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Kampania „Póki my żyjemy” z okazji 
Ogólnopolskiego Dnia Opiekuna 

Ze względu na różnorodne 
problemy osób niepełnospraw-
nych   związane z ich codzien-
nym funkcjonowaniem oraz 
ich specyficzne potrzeby, opie-
kun takiej osoby odgrywa bar-
dzo istotną rolę. Staje się dla 
swojego podopiecznego jedną 
z najbliższych osób. Musi pora-
dzić sobie z własnymi emocja-
mi i profesjonalnie wykonywać 
swoje obowiązki. 

Niestety w Polsce brakuje roz-
wiązań systemowych wspierają-
cych osoby z niepełnosprawno-
ściami, a dokładnie opiekę nad 
nimi. Obowiązek ten w ogromnej 
mierze spada na rodziny, głównie 
na matki, postrzegane jako „natu-
ralne” opiekunki, wykorzystywa-
ne do granic ludzkiej możliwości. 
Opiekunowie rodzinni wspierają 
bliskich z niepełnosprawnościami 
bez finansowej gratyfikacji ani na-
leżytego uznania, nie zawsze mając 
odpowiednie umiejętności, wy-
starczające zasoby. 

12 lutego obchodzony jest 
Ogólnopolski Dzień Opiekuna. 
Został on zainicjowany w 2018 
roku, aby podkreślić rolę osób, któ-
re opiekują się bliskimi – osobami 
z niepełnosprawnością, przewlekle 
chorującymi, seniorami. Również 

tego dnia (12.02.) rusza Kampania 
„Póki my żyjemy”.

Kampania ma na celu zwrócenie 
uwagi na osoby, które na co dzień 
troszczą się o innych, na ich prawa 
i zwykłe ludzkie potrzeby: prawo 
do życia bez lęku o przyszłość, pra-
wo do wsparcia, poczucia bezpie-
czeństwa, do odrobiny czasu dla 
siebie. Opiekunowie osób z nie-
pełnosprawnościami, ich rodzice 
czy rodzeństwo często ograniczają 
swoje potrzeby do minimum, rezy-
gnują z realizacji własnych marzeń, 
każdego dnia mierzą się ze zmęcze-
niem oraz obawami o los swoich 
bliskich, gdy ich zabraknie lub sami 
będą potrzebować wsparcia. 

Ludzie, którzy pewnego dnia 
zostali rodzicami, rodzeństwem, 
bliskimi osoby z  niepełnospraw-
nością potrzebującej intensywnego 
wsparcia. Czuwający, zawsze w po-
gotowiu, własne potrzeby często 
redukują do minimum. Mówienie 
o opiece wymaga sprzeciwu wobec 
stereotypów, nowego języka.

Wśród tematów tegorocznej 
kampanii możemy znaleźć m.in.: 

– Niedostateczne wsparcie wy-
tchnieniowe, brak wsparcia inter-
wencyjnego, problemy z dostępem 
do opieki zdrowotnej dla opieku-
nek/ów osób z niepełnosprawno-
ściami

– Opieka jest pracą! Całodobo-
wą, angażującą ciało, umysł, psy-
chikę, emocje. 

– Opiekunek/ów nie stać na 
emeryturę. Nasza praca kończy się 
w chwili naszej śmierci. Państwo 
każe wybierać między wypracowa-
ną emeryturą a innymi świadcze-
niami, żyć w biedzie.

– Niealimentacja to przemoc! 
Problem jest szczególnie dotkliwy 
dla samodzielnych matek-opieku-
nek dzieci z niepełnosprawnościa-
mi.

– Opieka jest sztuką. Stygmaty-
zacja i marginalizowanie opieku-
nek/ów w dostępie do dóbr kultu-
ry, rozrywek, wypoczynku, sportu.

Kampania ma być zalążkiem 
społecznej zmiany: godnego trak-
towania pracy opiekuńczej, wi-
doczności osób wspierających, 
szacunku wobec ich podmiotowo-
ści. Tak więc nie bójmy się głośno 
mówić o problemach na które to 
środowisko codziennie napotyka.

Andrzej Koenig, 
ociemniały

Fot. Pixabay

Biuletyn wydano ze środków 
PFRON w ramach realizacji 

projektu pn. Biuletyn 
„Niepełnosprawni TU i TERAZ” 

i „Biuletyn – portal informa-
cyjny” – dostęp do informacji 

kluczem do wzrostu aktywności.



3Czytajcie nas, komentujcie, dzielcie się spostrzeżeniami na lepszezycie.info

Karkonoski Sejmik Osób Niepełnosprawnych 
ul. Osiedle Robotnicze 47 A
58-506 Jelenia Góra

Do
Parlamentarzystów Dolnośląskich
ul. Wiejska 6/8 00-902 Warszawa

Szanowna(y) Pani(e) Senator/Poseł

Mam 81 lat i od 30 lat jestem osobą niepełnosprawną w za-
kresie wzroku i ruchu. Od 23 lat prezesuję Karkonoskiemu Sej-
mikowi Osób Niepełnosprawnych zrzeszającym 19 organizacji. 
Więcej o nas na stronie www.kson.pl i www.radiokson.pl oraz 
portalu: lepszezycie.info. W listopadzie i w grudniu 2024 r. zo-
stałem wyróżniony statuetkami: „Jeleniogórzanin Bez Barier 
2024” przez Prezydenta Miasta Jeleniej Góry, 3 grudnia w Zam-
ku Królewskim w Warszawie wręczono mi statuetkę „Seniora 
Bez Barier 2024”. Jestem również członkiem Rady Dostępności 
przy MFiPR.

Trudno mi przeto zarzucić, że nie znam problematyki środo-
wiska seniorów i osób niepełnosprawnych.

Przez ponad dwudziestoletni okres współpracy z organi-
zacjami i instytucjami zajmującymi się seniorami i osobami 
o specjalnych potrzebach, oprócz wielu sukcesów i pozytywów 
mamy jednak niesmak społecznego odczucia, że pracujemy od 
zrywu do zrywu, tj. bez systemu i stabilizacji. Pomoc osobom 
niepełnosprawnym i seniorom z różnych instytucji samorządo-
wych i rządowych ma charakter doraźnego rozwiązywania pro-
blemów i nie dotyczy głównej przeszkody utrudniającej życie, 
tj. braku dostępności. Ustawa z 19 lipca 2019 roku wprowadza 
co prawda obowiązek rozwiązań, ale te działania są w wielu 
przypadkach pozorne i dotychczas na pewno mało efektywne.

Za mojej powojennej pamięci inwalidzi byli grupą szczegól-
nie chronioną, bowiem przy każdym stole podczas posiłków był 
ktoś, kto nie miał kończyn, wzroku i wojennej traumy. Tabliczka 
o Pierwszeństwie Inwalidów Wojennych naprawdę była szano-
wana. Niepełnosprawność była wtedy powszechnym śladem 
czasu. Po 70 latach postęp medycyny i techniki protetycznej 
spowodowały, że niepełnosprawność dzisiaj jest niewidoczna, 
a przez to niezauważalna przez młodsze pokolenia. Właściwie 
rok 2003 był rokiem ogłoszonym przez UE jako „Europejski 
Rok Niepełnosprawności”. Wydano wtedy ogromne pieniądze 
na edukację o statystyce i potrzebach osób z niepełnospraw-
nościami. Wtedy też pojawiły się pierwsze dane statystyczne 
obrazujące skale środowiska Inwalidów w UE, wskazywaną na 
liczbę 80 mln (dzisiaj 87 mln), w Polsce określano liczbę niepeł-
nosprawnych na 4,5-5 mln, a w województwie dolnośląskim 
około pół miliona. Opierano się wtedy, podobnie jak obecnie 
o pojęcie niepełnosprawności prawnej, czyli osób posiada-
jących orzeczenie o niepełnosprawności, nie uwzględniając 
wszakże pojęcia niepełnosprawności biologicznej, dotyczącej 
osób powyżej lat 6o, którzy z reguły nie posiadają orzeczenia 
o niepełnosprawności, a którzy stanowią około 30-40% obec-
nego pokolenia. Do wszelkich danych statystycznych, które są 
najczęściej podstawą budowania budżetów nie uwzględnia się 
tej grupy, choć przecież z racji wieku gorzej widzą, słyszą i trud-
niej jest im chodzić po schodach. Co oznacza, że statystyka 
dotycząca środowiska osób niepełnosprawnych jest wyraźnie 
zaburzona.

Wspomniana ustawa o szczególnych potrzebach, zwa-
na potocznie ustawą o dostępności, jest w codziennym życiu 
w znacznym stopniu fikcją, co niejednokrotnie potwierdzamy 
dokonując audytów dostępności nowo oddawanych inwestycji 

i remontów.
Wielu potencjalnych beneficjentów wyżej cytowanej usta-

wy docenia wręcz heroiczne starania Ministerstwa Funduszy 
i Polityki Regionalnej, ale w naszym odczuciu brak jest wyraźne-
go wsparcia tych działań ze strony np.: Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów, Marszałka Sejmu, Prezydenta RP czy publicznych 
mediów.

Niezależnie od powyższej konstatacji i analizując przyczynę 
tego stanu rzeczy, upatrujemy ich jednak źródeł, mimo wszyst-
ko przez brak społecznej empatii także rządzących. Od tej em-
patii oduczył nas czas życia w pokoju i postęp w medycynie, 
o czym było wyżej, a jednak ilość osób ze specjalnymi potrze-
bami rośnie.

Jak sprostać temu wyzwaniu? Myślę, że trzeba zacząć od 
najmłodszego pokolenia, które powinno przyjąć do świado-
mości, że części koleżankom i kolegom z przedszkola, szkoły 
czy na uczelni jest trudniej. I w tej materii mamy doświadcze-
nia, bo do czasu Covidu praktyką były nasze dobre spotkania 
w przedszkolach i szkołach z osobami z różnymi rodzajami nie-
pełnosprawności. To na pewno wieloletni proces, który winien 
stać się elementem edukacji szczególnie dzieci i młodzieży po 
to, aby istota planowania uniwersalnego, czyli „to co dobre dla 
niepełnosprawnych, dobre dla wszystkich” weszło w krew przy-
szłym inżynierom, architektom, socjologom, prawnikom i rzą-
dzącym.

Z powyższego wynika konieczność wprowadzenia do zajęć 
szkolno-wychowawczych w przedszkolach i szkołach takiego 
elementu jak empatia, co wiąże się z współpracą z Minister-
stwem Edukacji Narodowej.

Warto też zauważyć dość częste przypadki uzależniania 
przez niektóre samorządy środków konkursowych od popraw-
ności politycznej wnioskodawców. To karygodny przykład, oby 
już zmienionej epoki. A w tej materii potrzeba popularyzacji 
budzenia obywatelskiej odwagi przez sygnalizowanie takich 
przypadków i zdecydowaną reakcję organów kontrolnych. 
Potwierdzeniem tej tezy jest również znikoma (50–60 rocznie) 
ilość skarg składanych przez obywateli do PFRON na brak do-
stępności, co wobec fatalnego jej stanu jest raczej liczbą sym-
boliczną. Dlaczego tych skarg jest tak mało? Bo skarga musi 
być autoryzowana imiennie! Kto z mieszkańców małej gminy 
odważy się skarżyć na brak dostępności do gabinetu wójta?

W nowelizowanej ustawie o dostępności próbuje się ten 
problem rozwiązać, choć trwa to zdecydowanie zbyt długo, 
a jak uczy życie to obywatelski niepokój najczęściej jest sku-
tecznym impulsem do poprawy sytuacji.

Kolejnym elementem do którego pragnę się odnieść jest 
lansowana teza o konsultacjach wszelkich działań, a szczegól-
nie tworzonego lub nowelizowanego prawa. W praktyce odby-
wa się to w ten sposób, że organizacje pozarządowe na miesiąc 
lub tydzień przed wskazanym terminem udzielenia odpowie-
dzi otrzymują nawet kilkusetstronicowe teksty innowacyjnych 
przepisów prawnych, pisanych urzędniczym, trudno zrozumia-
łym językiem. Oznacza to, że i konsultacje w tej materii z trze-
cim sektorem są fikcją z wszystkimi tego konsekwencjami.

Pani(e) Senator/Poseł, przedstawiając powyższe, licząc na 
Jej/Pańską społeczną wrażliwość, oczekuję, że pochyli się Pan(i) 
nad przemyśleniami doświadczonego człowieka i ułatwi nam 
dotarcie do decydentów, mających wpływ na losy czwartej czę-
ści Polek i Polaków.

  Z wyrazami szacunku, 
Stanisław Schubert

Prezes KSON
Społeczny Rzecznik Osób

Niepełnosprawnych i Pacjentów Ziemi Jeleniogórskiej
kontakt tel. 603 080 938
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KONKURENCYJNY BIZNES 
rozwój, wiedza, profesjonalizm

We Wrocławiu odbyło się 19 grudnia ub. r. Dolnośląskie Forum Rozwoju Ekonomii Społecznej pod 
hasłem „Konkurencyjny Biznes ES – rozwój, wiedza, profesjonalizm”. Wydarzenie zostało zorga-
nizowane przez Dolnośląski Ośrodek Polityki Społecznej (DOPS) w ramach projektu „Koordyna-
cja działań w zakresie polityki społecznej w województwie dolnośląskim”. Gospodarzem Forum był 
Wrocławski Zakład Aktywizacji Zawodowej (WZAZ).

Uczestnicy 
i cel wydarzenia

Forum zgromadziło szerokie 
grono przedstawicieli różnych 
sektorów związanych z polityką 
społeczną i ekonomią społeczną. 
Wśród uczestników znaleźli się 
reprezentanci dolnośląskich sa-
morządów, podmiotów wspiera-
jących rodziny, przedsiębiorstw 

w zakresie przedsiębiorczości 
społecznej.

Otwarcie Forum
Forum otworzyła Ewa Kiszte-

lińska, p.o. Dyrektor Dolnoślą-
skiego Ośrodka Polityki Społecz-
nej, która powitała uczestników 
oraz przedstawiła program spo-
tkania i prelegentów.

Prelekcje i warsztaty
Część merytoryczna rozpo-

częła się od prelekcji Sandry 
Kmieciak z Fundacji na Rzecz 
Studiów Europejskich. Jej wy-
stąpienie pt. „O zysku rozumia-
nym inaczej” skupiło się na idei 
ekonomii społecznej i przedsię-
biorczości społecznej jako alter-
natywnym podejściu do działal-
ności gospodarczej.

Ewa Wójcik, dyrektor WZAZ 
oraz Marta Lebiecka z DOPS 
przedstawiły podmioty wyróż-
nione Znakiem Promocyjnym 
Ekonomii Społecznej „Zakup 
Prospołeczny”, podkreślając ich 
wkład w rozwój społeczności lo-
kalnych.

Kolejną prelekcję wygłosiła 
Agnieszka Szuba z Fundacji na 
Rzecz Studiów Europejskich. 
Omówiła specyfikę przedsię-
biorstw społecznych, ich formy 

społecznych, ośrodków wspar-
cia ekonomii społecznej, sektora 
publicznego, prywatnego oraz 
społecznego, a także instytucji 
takich jak szkoły wyższe, jed-
nostki wymiaru sprawiedliwości 
czy instytucje kultury i zdrowia.

Celem wydarzenia było pro-
mowanie idei ekonomii społecz-
nej, wzmacnianie współpracy 
międzysektorowej oraz rozwi-
janie wiedzy i profesjonalizmu 
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prawne, zasady 
działania oraz 
dostępne instru-
menty wsparcia. 
Przede wszystkim 
wskazała też na 
cel ich funkcjo-
nowania, którym 
ma być reintegracja społeczna 
i zawodową osób zagrożonych 
wykluczeniem społecznym oraz 
realizacja usług społecznych.

Forum wzbogaciły także 
warsztaty praktyczne. Uczestni-
cy, podzieleni na cztery grupy, 
analizowali przedsiębiorstwa 
społeczne pod kątem ich moc-
nych i słabych stron, szans oraz 
zagrożeń.

Wykład końcowy
Na zakończenie Marek Gru-

chalski, Radca Prawny, wygłosił 
wykład pt. „Kompendium wie-
dzy dla PES w zakresie własno-
ści intelektualnej”. Omówił za-
gadnienia związane z prawami 
autorskimi, ich ochroną oraz 
komercjalizacją własności inte-
lektualnej, co spotkało się z bar-
dzo dużym zainteresowaniem 
uczestników.

Zakończenie 
i podsumowanie Forum
Dolnośląskie Forum Rozwoju 

Ekonomii Społecznej było oka-
zją do wymiany doświadczeń, 
poszerzenia wiedzy oraz nawią-
zania nowych kontaktów w ob-
szarze ekonomii społecznej. Wy-
darzenie podkreśliło znaczenie 
współpracy międzysektorowej 
oraz promowania przedsiębior-
czości społecznej jako ważnego 
elementu rozwoju regionalnego.

Stało się też kolejnym kro-
kiem w budowaniu profesjo-
nalizmu i konkurencyjności 
w obszarze ekonomii społecznej 
w województwie dolnośląskim.

Renata Bech
Fot. Archiwum autorki

 Celem wydarzenia było 

promowanie idei ekonomii 

społecznej, wzmacnianie współpracy 

międzysektorowej oraz rozwijanie 

wiedzy i profesjonalizmu w zakresie 

przedsiębiorczości społecznej. 
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Centrum Jeleniej Góry  
(nie) dostępne dla aut

Podczas wywiadu przeprowa-
dzonego przez prezesa KSO-
NiS-u Stanisława Schuberta 
z prezydentem Jeleniej Góry 
Jerzym Łużniakiem poruszono 
sprawę niedostępności ścisłego 
centrum Jeleniej Góry dla osób 
niepełnosprawnych, nawet 
tych posiadających karty EKP 
(Europejskie Karty Parkingo-
wej). Chodzi o zamknięcie cen-
trum dla ruchu w określonych 
godzinach.

Europejska karta parkingo-
wa zapewnia wszystkim osobom 
z uznaną niepełnosprawnością 
dostęp do preferencyjnych praw 
do parkowania i udogodnień 
w państwie, które odwiedzają. 
Chodzi także o szersze miejsca 
parkingowe i dostęp do stref ogra-
niczonego ruchu.

Nowa europejska karta osoby 
z niepełnosprawnością i ulepszo-
na europejska karta parkingowa 
dla osób z niepełnosprawnościa-
mi mają uprościć wzajemne uzna-
wanie statusu osoby z niepełno-
sprawnością, ułatwić swobodne 
przemieszczanie się po całej UE, 
ułatwić dostęp do takich samych 
preferencyjnych warunków, jakie 
mają rezydenci kraju przyjmują-
cego, zachęcać do udziału w zaję-
ciach kulturalnych, rekreacyjnych 

i sportowych, zapobiegać fałszo-
waniu kart lub oszustwom, a jako 
cel ostateczny doprowadzić do 
powstania bardziej inkluzywnego 
społeczeństwa. To jednak chyba 
może i niedaleka, ale jednak przy-
szłość.

jących wjazd bądź wyjazd, a tym 
samym osoby niepełnosprawne 
będą mogły wjechać do centrum 
miasta nawet po godzinie 13.00, 
aby móc załatwić swoje sprawy 
urzędowe bądź inne. 

Prezydent zapewnia też, że tak-
sówkarze również są upoważnieni 
do wjazdu na teren ścisłego cen-
trum Jeleniej Góry.

Sprawdziliśmy to i faktycznie 
nie ma problemu, aby osoba nie-
pełnosprawna mogła wjechać do 
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Tymczasem według Jerze-
go Łużniaka, prezydenta Jeleniej 
Góry, ścisłe centrum miasta jest 
zamknięte dla pojazdów od godzi-
ny 13.00 na prośbę mieszkańców 
śródmieścia, którzy nie chcą ucie-
kać przed samochodami w okolicy 
Placu Ratuszowego czy ulic Ko-
nopnickiej i 1go Maja, jak to wcze-

śniej bywało. Prezydent mia-
sta zapewnia, że pieszy trakt 
ciągnący się przez jelenio-
górską starówkę jest dosto-
sowany do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych. Mogą one 
również skorzystać ze specjal-
nego numeru telefonu zapew-
niającego połączenie z osobą 
odpowiedzialną za chowanie 
i wysuwanie słupków bloku-

śródmieścia. Ponadto KSONiS 
(Karkonoski Sejmik Osób Niepeł-
nosprawnych i Seniorów) zwrócił 
się z prośbą do Miejskiego Zarzą-
du Dróg i Mostów o wyodrębnie-
nie miejsc parkingowych dla osób 
niepełnosprawnych w pobliżu uli-
cy Kopernika. Chodzi o miejsca 
z ograniczonym czasem parkowa-
nia. Jak podkreślił prezes Stani-
sław Schubert, tak aby miejsca te 
nie stały się miejscami do parko-
wania na całe noce.

Będziemy informować na bie-
żąco o rozwoju sytuacji w Jele-
niej Górze odnośnie parkowania 
i miejsc parkingowych dla osób 
niepełnosprawnych.

Opr. Agnieszka MichalskaAr
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Niepełnosprawna pasażerka chwali 
INTERCITY

Pani Krystyna z Brzegu na po-
czątku stycznia tego roku je-
chała z Jeleniej Góry do Łodzi 
z przesiadką we Wrocławiu. Na 
dworcu w Jeleniej Górze kupiła 
bilet ulgowy, który jej przysłu-
guje, ponieważ jest osobą nie-
pełnosprawną – chodzi o ku-
lach i niedowidzi. Zniżka na 
bilet w jej przypadku wyniosła 
94 proc, więc bilet nie był drogi.

Podróż odbyła się pociągami 
Intercity. Już w Jeleniej Górze pani 
Krystyna zgłosiła konduktorowi, 
że jest osobą niepełnosprawną i że 
będzie miała mało czasu na prze-
siadkę we Wrocławiu, a konduk-
torka zgłosiła to do Wrocławia. Po 
przyjeździe na miejsce, na panią 
Krystynę, przed wagonem, którym 
podróżowała czekało dwóch pra-
cowników PKP. Pomogli jej wy-
siąść, wzięli walizkę, zaprowadzili 
do windy, a później na właściwy 
peron. Poczekali z panią Krystyną 
na pociąg relacji Wrocław – Bia-
łystok, a kiedy pociąg nadjechał, 
zaprowadzili ją do specjalnego wa-
gonu Combo, przestronnego i do-
stępnego nawet dla osób porusza-
jących się na wózku inwalidzkim. 
W przedziale, którym podróżo-
wała pani Krystyna przewidziano 
także miejsce dla opiekuna osoby 
niepełnosprawnej.

Podczas dalszej podróży, do 
wagonu pani Krystyny kilkakrot-
nie zaglądali konduktorzy, spraw-
dzając, czy niczego nie potrzebuje 
i czy dobrze się czuje. 

Po przyjeździe do Łodzi, pani 
Krystyna została odprowadzona 
przez konduktorów na postój tak-
sówek. Cała podróż była bardzo 
przyjemna. Pani Krystyna do tej 
pory rzadko podróżowała pocią-

giem, ale ostatnia przy-
goda nastawiła ją bardzo 
optymistycznie.

Pani Krystyna twier-
dzi również, że jeśli 
pociąg ma opóźnienie, 
a my mamy przesiadkę, 
to nie należy się mar-
twić, bo drugi pociąg 
poczeka z odjazdem na 
przyjazd pierwszego, 
opóźnionego pociągu.

PKP Intercity ode-
brało pierwsze 4 z 60 
wielofunkcyjnych wagonów 
COMBO w 2021 roku. Z pojaz-
dów o podwyższonym standardzie 
pasażerowie korzystają na wielu 
popularnych trasach. Wagony są 
w pełni dostosowane do potrzeb 
osób z niepełnosprawnościami. 

Wagony typu 111A-30 COM-
BO są pierwszymi takimi pojaz-
dami w Polsce. To wielofunk-
cyjne wagony o podwyższonym 
standardzie, w których zadbano 
o odpowiednie wyciszenie wnę-
trza, wymieniono wózki jezdne 
na nowe typu 25AN4, wydzielo-
no przedziały rodzinne, przedział 
dla osób z niepełnosprawnościa-
mi, w tym poruszających się na 
wózku. W pojeździe znalazła się 
też część bez przedziałowa i prze-
strzeń, w której można bezpiecz-
nie przewieźć rowery.

Wagony COMBO posiada-
ją liczne udogodniania dla osób 
z niepełnosprawnościami. Znaj-
duje się w nich specjalny przedział 
dla dwóch osób z tej grupy pasa-
żerów oraz dwóch opiekunów. 
Przedział posiada dwa pełnowy-
miarowe fotele oraz dwa miejsca 
na wózek inwalidzki z trójpunk-
towymi pasami bezpieczeństwa, 
przyciski SOS, panel indywidu-
alnego sterowania oświetleniem 

i klimatyzacją, indywidualne stoli-
ki oraz dużą śmietniczkę. Rampa 
pozwoli osobom poruszającym się 
na wózku bezpiecznie wjechać do 
wagonu. Wagony posiadają auto-
matyczne drzwi przedziałowe oraz 
bezprogowe podłogi ułatwiające 
poruszanie się. Wszystkie pikto-
gramy są przetłumaczone w alfa-
becie Braille’a. Pojazdy posiadają 
również kontrastowe drzwi wej-
ściowe, klamki, poręcze i przyci-
ski, umieszczone na wysokości 
odpowiedniej dla osób poruszają-
cych się na wózkach. Toaleta jest 
przystosowana do potrzeb osób 
poruszających się na wózkach.

PKP Intercity planuje zintensy-
fikować działania na rzecz tej gru-
py pasażerów, czego wyrazem jest 
przystąpienie przewoźnika do pro-
gramu Dostępność Plus. Program 
koncentruje się na dostosowaniu 
przestrzeni publicznej, architek-
tury, transportu i produktów do 
wymagań wszystkich obywateli. 
Poprzez podpisanie porozumie-
nia przewoźnik zobowiązuje się 
do poszerzania swoich działań 
na rzecz osób o szczególnych po-
trzebach, w tym osób z niepełno-
sprawnościami, czy seniorów. 

 Opr. Agnieszka Michalska
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Powikłania cukrzycowe narządu wzroku 
Cukrzyca to choroba, która wpływa na cały organizm, w tym tak-
że na zdrowie oczu. Dlatego regularne badania wzroku, kontrola 
poziomu cukru we krwi oraz zdrowy styl życia są kluczowe dla 
ochrony wzroku u osób z cukrzycą.

Powikłań cukrzycowych jest 
wiele, a jednym z mniej zna-
nych, ale bardzo poważnych po-
wikłań cukrzycy są problemy ze 
wzrokiem. Choroba może pro-
wadzić do uszkodzenia naczyń 
krwionośnych w całym organi-
zmie, w tym w oczach. Może to 
prowadzić do retinopatii 
cukrzycowej, zaćmy, ja-
skry czy obrzęku plamki 
żółtej.

Retinopatia cukrzy-
cowa powstaje kiedy 
drobne naczynia krwio-
nośne w siatkówce ule-
gają uszkodzeniu. Może 
to prowadzić do wycie-
ków krwi, powstawania 
mikroaneuryzmów (mi-
krotętniaków) i obrzęku 
siatkówki. W zaawan-
sowanych stadiach do-
chodzi do odklejenia 
siatkówki oraz utraty 
wzroku. W przypadku 
progresji choroby może 
dojść do rozmycia widzenia lub 
pojawienia się ciemnych plam 
w polu widzenia. W zaawanso-
wanych przypadkach konieczne 
są zabiegi, takie jak laseroterapia 
lub zastrzyki, które hamują roz-
wój patologicznych naczyń.

Drugie powikłanie to zaćma 
czyli zmętnienie soczewki oka, 
która u osób z cukrzycą wystę-
puje znacznie częściej. Lecze-
nie w tym przypadku polega na 
chirurgicznym usunięciu zmęt-
niałej soczewki i zastąpieniu jej 
sztuczną soczewką. 

Cukrzyca zwiększa także ry-
zyko rozwoju jaskry, choroby 
charakteryzującej się wzrostem 
ciśnienia wewnątrzgałkowego. 
Wysokie ciśnienie może uszka-
dzać nerw wzrokowy, co pro-
wadzi do postępującego pogar-
szania się widzenia. Leczenie 

obejmuje stosowanie kropli do 
oczu, które obniżają ciśnienie 
wewnątrzgałkowe, a w niektó-
rych przypadkach konieczne są 
zabiegi laserowe lub operacyjne.

Natomiast obrzęk plamki 
żółtej jest częstym powikłaniem 
retinopatii cukrzycowej. Powo-
duje on nagromadzenie płynu 
w centralnej części siatkówki, 
co prowadzi do pogorszenia 
ostrości wzroku. Objawy tego 
schorzenia obejmują trudności 
w czytaniu, widzenie zniekształ-
ceń prostych linii oraz rozmy-

cie obrazu w centralnej części 
pola widzenia. Leczenie obrzęku 
plamki obejmuje zastrzyki lub 
sterydy podawane bezpośred-
nio do oka, a także laseroterapię 
w celu uszczelnienia przecieka-
jących naczyń krwionośnych.

Choroby narządu wzroku bę-
dące powikłaniami cukrzycowy-
mi nie muszą od początku da-
wać jakiś widocznych objawów 
lub znaków, że coś się dzieje ze 
wzrokiem. Dlatego tak ważne 

jest regularne wykony-
wanie badań wzroku. 
W miarę postępu cho-
roby mogą pojawić się 
następujące symptomy: 
rozmycie obrazu, pogor-
szenie widzenia nocą, 
światłowstręt, pojawianie 
się ciemnych plam lub 
mroczków w polu widze-
nia, a także nagła utrata 
wzroku. Jeśli jednak za-
uważymy którykolwiek 
z tych objawów, skonsul-
tujmy się z okulistą jak 
najszybciej.

 Wczesne wykrycie 
zmian może zapobiec 
poważnym powikła-

niom. Kluczowym dla ochrony 
oczu u cukrzyków Jest utrzymy-
wanie poziomu cukru we krwi 
w granicach normy. Wysoki po-
ziom glukozy przyspiesza uszko-
dzenia naczyń krwionośnych 
w oczach. W przypadkach reti-
nopatii cukrzycowej lub obrzęku 
plamki żółtej stosuje się również 
zastrzyki hamujące wzrost pa-
tologicznych naczyń krwiono-
śnych.

Andrzej Koenig, ociemniały
Fot. Pixabay

Aby unikać jak najdłużej powikłań cukrzy-
cowych wskazana jest Zdrowa dieta bogata 
w warzywa, owoce, orzechy i ryby. Pomocną 
w kontrolowaniu poziomu cukru we krwi i po-
prawie krążenia jest regularna aktywność fi-
zyczna. 
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Senior – koneser życia w Kołobrzegu
Jednym z istotnych problemów współczesnego świata jest zaawansowany proces starzenia się spo-
łeczeństwa. Także w Kołobrzegu dużą grupę mieszkańców stanowią osoby w wieku emerytalnym. 
Stąd pomysł, aby tę grupę dowartościować, wskazać pozytywne aspekty w jesieni życia.

Na terenie miasta działają 
placówki, które skupiają okre-
śloną grupę seniorów. Jednak-
że obok żyją również seniorzy, 
którzy dysponując nadmiarem 
wolnego czasu, chcą spędzać go 
w mniejszej zbiorowości lokal-
nej. Trzeba ich jednak zachęcić 
do udziału w określonych ini-
cjatywach, ponieważ – jak usta-
lono – oczekują jednak przede 
wszystkim indywidualnego po-
dejścia do ich potrzeb i zaintere-
sowań.

Głównym celem tego pro-
jektu jest bowiem zagospodaro-
wanie wolnego czasu dla osób 
w wieku senioralnym, poprzez 
rozwijanie nowych zaintereso-
wań i umiejętności w różnych 
dziedzinach życia. Celem pro-
jektu jest również promowanie 
Centrum Usług Społecznych 
w Kołobrzegu jako instytucji 

przyjaznej wszystkim mieszkań-
com bez względu na wiek oraz 
ich status materialny i społeczny.

W tym przypadku – jak wska-
zuje nazwa i przesłanie projektu 
– grupą docelową są seniorzy, 
mieszkańcy Kołobrzegu – i to 
bez względu na fakt korzystania 
lub nie ze świadczeń pomocy 
społecznej. Liczba miejsc jest 
ograniczona.

– W ramach projektu oferu-
jemy cykl różnorodnych spo-
tkań z uczestnikami w formie 
nieodpłatnych prelekcji, poga-
danek, pokazów, warsztatów np. 

artystycznych, ogrodniczych, 
jest także joga oraz spotkania m. 
in. z dietetykiem, kosmetyczką, 
podróżnikiem, survivalowcem, 
bibliotekarzem, muzykiem, itp. 
– zachęcają w kołobrzeskim 
Centrum Usług Społecznych.

– Jeżeli więc spełniacie te wy-
mogi, ten projekt jest adresowa-
ny właśnie do was. Przyjdźcie 
więc do Centrum Usług Spo-
łecznych w Kołobrzegu, Okopo-
wa 15-15a i skorzystajcie ze spo-
tkań, które pozwalają spojrzeć 
na życie z innej perspektywy 
– po prostu jako na czas dodat-
kowych możliwości. Przewidzia-
ne spotkania w ramach projektu 
jeden raz w tygodniu w godz. 
16.00-18.00 – dodają w koło-
brzeskim CUS.

Jolanta Wiatr
Fot. Pixabay

Więcej informacji na ten te-
mat zainteresowani znajdą 
u pracowników służb socjal-
nych lub na stronie interneto-
wej Centrum Usług Społecz-
nych w Kołobrzegu.
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JELENIOGÓRSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH 

Windy bliżej ludzi!
Już około czterdzieści ze stu czterech wind na osiedlach Jelenio-
górskiej Spółdzielni Mieszkaniowej zostało wymienionych w taki 
sposób, że można do nich wchodzić z poziomu ulicy, a nie parte-
ru, co wymagało uciążliwego pokonywania schodów. To ogrom-
ne ułatwienie życia dla niepełnosprawnych i rodzin z dziećmi  
w wózkach.

Jeleniogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa należy do naj-
większych zarządców nierucho-
mości na Dolnym Śląsku – ma 
na swoich osiedlach aż 7615 
mieszkań. Wśród kilkunastu 
tysięcy mieszkańców jest wiele 
osób starszych, w tym niepełno-
sprawnych. Pokonywanie scho-
dów sprawia im spore problemy. 

– Takie windy powinny po-
wstawać wszędzie! – mówi Ma-
ciej Gumny, mieszkaniec spół-
dzielczego budynku przy ul. 
Kiepury 2 w Jeleniej Górze. – 
Znam wiele przykładów matek, 
które od wielu lat muszą znosić 
na rękach swoje dzieci, dotknię-
te porażeniem mózgowym.

Do połowy poprzedniej de-
kady niestety takie sytuacje były 
normą wszędzie: wejście do 
domu, a potem, by dostać się 
do windy, pokonywanie scho-
dów. 10-piętrowe bloki zostały 
zaprojektowane w taki sposób 
wiele lat temu, gdy je budowano. 
Wówczas nie przykładano do 
likwidacji barier architektonicz-
nych tak dużej wagi, jak obecnie.

Jeleniogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w 2016 roku po-
stanowiła sukcesywnie ograni-
czać ten problem. Dzieje się to 
przy okazji wymiany starych 
dźwigów (wind). Koszt jednej 

wymiany wynosi w granicach 
200-220 tysięcy złotych. Nowa 
winda zatrzymuje się na 11, 
a nie 10 przystankach. Ten, któ-
ry przybył, znajduje się na po-
ziomie wejścia do budynku.

Stare komory zsypowe zo-
stały w tym celu wyremonto-
wane i przystosowane do nowej 
funkcji. Stanowią teraz wygodną 
strefę wejściową do klatki scho-
dowej. Bezpośrednio po prze-
kroczeniu drzwi klatki schodo-
wej można od razu dostać się do 

Budynek przy ul. Noskowskiego 10 – jeden z wieżowców, 
w których Jeleniogórska Spółdzielnia Mieszkaniowa wykonała modernizację 

polegającą na umożliwieniu wejścia do windy z poziomu ulicy.

windy bez konieczności poko-
nywania schodów na parter.  

W pierwsze windy, działa-
jące w ten sposób, wyposażono 
wieżowce na ul. Noskowskiego 
7 (klatka 2) i Noskowskiego 4 
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(klatka XIV). W kolejnych latach 
JSM wymieniała windy i prze-
budowywała wejścia do klatek 
schodowych w następnych bu-
dynkach. Ostatnim zmoderni-
zowanym w ten sposób jest wie-
żowiec przy ul. Różyckiego 12.

Program likwidacji barier ar-
chitektonicznych Jeleniogórskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej zo-
stał zaprezentowany i doceniony 
w skali ogólnopolskiej. Zajęła II 
miejsce w kategorii obiekty in-
żynieryjne VII edycji Ogólno-
polskiego Konkursu Otwartego 
„Inwestycja Roku”, którego or-
ganizatorem jest Krajowa Izba 
Gospodarki Nieruchomościami 
– największa polska organizacja 
samorządu gospodarczego, zrze-
szająca przedsiębiorców zwią-
zanych z zarządzaniem nieru-
chomościami i pośrednictwem 
w obrocie nieruchomościami. 
To wyjątkowy konkurs, mający 
na celu promocję postaw proin-
westycyjnych, proekologicznych 
i proinnowacyjnych wśród in-
westorów, wykonawców, projek-
tantów, władz samorządowych 
i lokalnych społeczności. Patro-
nat honorowy nad konkursem 

sprawuje m. in. Ministerstwo 
Rozwoju i Technologii.

Jeleniogórska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa otrzymała także 
wyróżnienie w VII edycji kon-
kursu architektoniczno-urbani-
stycznego „Lider Dostępności”, 
organizowanego przez Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Integracji 
i Towarzystwo Urbanistów Pol-
skich. Wyróżnienie dotyczyło 

Wejście z poziomu ulicy do domu i od razu do windy w bloku przy ul. Różyc-
kiego 12 na osiedlu Zabobrze w Jeleniej Górze. 

Wjazd do domu bezpośrednio z ulicy, bez żadnych progów ani schodów.

inwestycji zakończonej w 2022 
roku: przebudowy strefy wejścia 
i szybu windowego, umożliwia-
jące zjazd windy do poziomu 
wejścia do klatki nr 11 w wie-
lorodzinnym budynku miesz-
kalnym przy ul. Noskowskiego. 
Częścią tej cennej inwestycji 
była kompleksowa moderniza-
cja dźwigu osobowego.

Do ułatwienia wejść do 
wszystkich wysokich bloków 
JSM droga daleka, ale spółdziel-
nia nie zamierza się zatrzymy-
wać i planuje usuwanie barier 
w kolejnych budynkach. Na 
rok 2025 zaplanowała wymiany 
wind i przebudowę wejść, z my-
ślą o ułatwieniu życia niepełno-
sprawnym, w ośmiu wieżowcach. 

Leszek Kosiorowski
Zdjęcia: Leszek Kosiorowski

Za wyjątkowo przyjazną 
politkę działalności JSM-ki jej 
prezes M. Garbowski został 
nominowany do tytułu Am-
basadora Ludzi Otwartych 
Serc i wyróżniony okoliczno-
ściowym medalem "Przyjaciel 
KSONiS".
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DOROCZNE POWIATOWE SPOTKANIE OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH W MYSŁAKOWICACH

Było uroczyście i radośnie
W sali Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Mysłakowicach odbyło 
się XXIII Noworoczne Powia-
towe Spotkanie Osób Niepeł-
nosprawnych. W wydarzeniu 
uczestniczyły osoby z niepeł-
nosprawnościami reprezentu-
jące aż 19 różnych organizacji 
i instytucji działających na 
rzecz wsparcia potrzebują-
cych. Wśród obecnych znaleź-
li się przedstawiciele Domów 
Pomocy Społecznej z Nielest-
na, Szklarskiej Poręby, Kowar 
i Jeleniej Góry, członkowie 
Klubu Amazonek, Polskiego 
Związku Niewidomych i Pol-
skiego Związku Głuchych, Kar-
konoskiego Sejmiku Osób Nie-
pełnosprawnych i Seniorów, 
a także wielu innych organiza-
cji i stowarzyszeń.

Nie zabrakło także przed-
stawicieli władz centralnych 
i lokalnych, społeczników oraz 
wolontariuszy, którzy wspólnie 
podzielili się opłatkiem i spędzili 
ten wyjątkowy czas.

Uroczysta msza święta
Spotkanie rozpoczęło się 

mszą świętą w kościele Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Mysłakowicach. Nabożeństwo 
celebrowali ks. prałat Leopold 
Rzodkiewicz – wikariusz biskupi 
Diecezji Legnickiej oraz ks. Mie-
czysław Będkowski – proboszcz 
miejscowej parafii.

Powitanie i życzenia 
noworoczne

Po mszy uczestnicy udali się 
do Gminnego Ośrodka Kultu-
ry, gdzie czekał na nich poczę-
stunek i bogaty program arty-
styczny. Uroczystość otworzył 
wójt gminy Mysłakowice Mi-
chał Orman, który serdecznie 
powitał zgromadzonych gości. 
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Następnie Posłanki na Sejm RP 
Marzena Machałek i Zofia Czer-
now złożyły wszystkim życzenia 
noworoczne, deklarując dalsze 
wsparcie dla działań na rzecz 
osób z niepełnosprawnościami.

Podczas części oficjalnej wrę-
czono tytuł honorowy „Czło-
wiek Dobrego Serca” ks. Prałato-
wi Leopoldowi Rzodkiewiczowi 
oraz ks. Mieczysławowi Będ-
kowskiemu w uznaniu za ich za-
angażowanie i wsparcie lokalnej 
społeczności.

Bogaty program artystyczny
Część artystyczną rozpo-

częły dzieci ze Szkoły Podsta-
wowej w Mysłakowicach, które 
zaśpiewały kolędy i pastorałki, 
wprowadzając gości w świątecz-
ny nastrój. Następnie na scenie 
wystąpił Zespół Folklorystyczny 
„Sokoliki”, prezentując lokal-
ne tradycje muzyczne. Występy 
zwieńczyli Hania Jiruska i Mi-
chał Amborski, którzy swoim 
koncertem oczarowali publicz-
ność.

Podziękowania 
dla wyróżnionych

Na zakończenie wydarzenia 
wyróżniono osoby szczególnie 
zaangażowane w organizację 
imprezy oraz codzienną pomoc 
osobom potrzebującym wspar-
cia. Tytuł „Człowiek Dobrego 
Serca” otrzymali m.in. posłan-
ka Marzena Machałek, dyrektor 
PCPR Ewelina Wójcik, burmistrz 
Kowar Elżbieta Zakrzewska, z-ca 
starosty karkonoskiego Miro-
sław Górecki oraz wielu innych 
działaczy i społeczników.

Organizatorzy i wsparcie
W organizację spotkania za-

angażowały się GOK w Mysła-
kowicach, Gmina Mysłakowice, 
Powiat Karkonoski, koła gospo-
dyń wiejskich z Mysłakowic 
i Wojanowa, a także Stowarzy-
szenie Seniorów. Impreza zosta-
ła dofinansowana ze środków 
Państwowego Funduszu Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych 
(PFRON).

Dzięki zaangażowaniu orga-
nizatorów, wolontariuszy z Kar-
konoskiego Hufca ZHP oraz 
licznych instytucji, wydarzenie 
stało się wspaniałą okazją do in-
tegracji, wymiany doświadczeń 
i wspólnego świętowania. Spo-
tkanie pokazało, jak ważna jest 
współpraca i solidarność w bu-
dowaniu wspólnoty wspierającej 
osoby z niepełnosprawnościami.

Renata Bech
Fot. Renata Bech
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Dostępność cyfrowa  
stron internetowych 

Internet został stworzony 
w taki sposób, aby mógł z nie-
go korzystać praktycznie każ-
dy, niezależnie od sprzętu, 
oprogramowania, języka, lo-
kalizacji, umiejętności. Jedną 
z najważniejszych cech stron 
internetowych, aplikacji mo-
bilnych i innych rozwiązań 
cyfrowych jest dostępność cy-
frowa. Dzięki niej mogą z tych 
rozwiązań wygodnie korzystać 
także osoby o różnym zakre-
sie słuchu, ruchu, wzroku czy 
zdolności poznawczych.

Dostępność cyfrowa to two-
rzenie rozwiązań cyfrowych tak 
zrozumiałych i prostych, żeby 
większość ludzi mogła z nich 
korzystać bez konieczności ich 
dodatkowego dostosowywania. 
Jednocześnie dostępność cyfro-
wa wspiera tych użytkowników, 
którzy korzystają ze specjalnych, 
dodatkowych rozwiązań.

Podstawowe informacje, któ-
re pomogą zrozumieć korzysta-
nie ze stron internetowych przez 
osoby z dysfunkcją wzroku:

Zacznijmy od tego, że osoby 
niewidome i ociemniałe kom-
puter obsługują tylko z poziomu 
klawiatury (bez myszki i To-
uchpadu) przy użyciu programu 
udźwiękawiającego np. czytnik 
ekranu NVDA. Jest to darmowy 
program, który można łatwo za-
instalować na komputerze. Jeżeli 
strona internetowa jest wyko-
nana zgodnie z wytycznymi dla 
dostępności treści internetowych 
WCAG 2.1 to program NVDA 

pozwoli poruszać się po treści, 
dokumentach, zdjęciach, grafi-
kach znajdujących się na wybra-
nej stronie czy aplikacji.

Najważniejszymi klawiszami 
służącymi do poruszania się po 
stronie jest klawisz „tab” oraz 
strzałki w górę i w dół. Klawi-
szem „tab” swobodnie porusza-
my się po łączach, elementach, 
nagłówkach, grafikach, zdjęciach, 
tabelach. Strzałki służą m.in. do 
poruszania się np. po wybranym 
materiale, artykule czy innym 
dokumencie w wersji word. 

Na początku strony znajduje 
się zazwyczaj łącze „przejdź do 
treści”, „przejdź do strony głów-
nej”, „przejdź do menu strony”, 
„przejdź do wyszukiwarki”. Po-
winniśmy tutaj również spotkać 
możliwość wyboru wielkości 
czcionki, kontrastu strony i wer-
sji dla osób niepełnosprawnych. 
Wybór wielkości czcionki jest 
pomocny dla osób słabo widzą-
cych. 

Z poziomu klawiatury osoby 
z dysfunkcją wzroku korzystają 
również ze skrótów klawiszo-
wych. Najczęściej stosowanym 
jest „Insert + F7”, który działa 
w ten sam sposób jak „przejdź do 
wyszukiwarki”. Natomiast skrót 
„litera H” działa jak „przejdź do 
treści” i ustawia kursor na po-
czątku wybranej treści, po której 
poruszamy się używając strza-
łek w górę, dół, lewo lub prawo. 
W zależności co chcemy aby pro-
gram nam przeczytał. 

Ważną sprawą dla osób z dys-
funkcją wzroku jest aby znajdują-

ce się na stronie zdjęcia, loga czy 
grafiki posiadały przynajmniej 
informację „zdjęcie”, „grafika”, 
„logo”. Dodatkowo dobrym zwy-
czajem jest użycie do tego tek-
stu alternatywnego, który jest 
opisem tego co jest widoczne na 
zdjęciu dla osoby widzącej, a oso-
ba niewidoma może na podsta-
wie tego opisu wyobrazić sobie 
co przedstawia zdjęcie, grafika 
czy logo. 

Używając skrótu „ctrl+home” 
kursor przenosi nas na początek 
strony, a skrót”ctrl+end” prze-
nosi na koniec strony. Natomiast 
aby cofnąć się do poprzedniej 
odsłony na stronie jest to możli-
we przy użyciu skrótu „lewy alt + 
strzałka w lewo”.

Zgodnie z wymaganiami 
WCAG 2.1 na stronie powinna 
znajdować się deklaracja zgod-
ności, która zawiera informacje 
o tym, czy dana strona spełnia 
(lub w jakim stopniu spełnia) 
określone standardy dostępno-
ści cyfrowej. W przypadku gdy 
na stronie podane są bezpośred-
nie linki do innych powiązanych 
stron i otwierają się one w nowym 
oknie osoba z dysfunkcją wzroku 
powinna otrzymać informację 
głosową np. „strona otwiera się 
w nowym oknie”. To samo ma 
miejsce gdy dokument znajdują-
cy się na stronie jest np. w forma-
cie pdf – powinna być informacja 
głosowa np. „dokument pdf”.

Andrzej Koenig, 
ociemniały 
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To był uroczysty bal!
Muzyk Jacek Gajdzis od kil-
ku lat przyjeżdża z Koszalina 
do Gorzowa Wielkopolskiego 
na zaproszenie Elżbiety Czer-
wonki, która jest prezesem 
koła Polskiego Związku Nie-
widomych, aby poprowadzić 
bale karnawałowe oraz impre-
zy z różnych innych okazji dla 
członków związku, ich rodzin 
a także przyjaciół. Przedostat-
nią imprezę, którą prowadził 
było święto Białej Laski. 

Pani Elżbieta i pan Jacek po-
znali się w pałacu w Krasnym 
Dłusku. Tam także kiedyś odby-
wała się rozrywkowa impreza, 
w której uczestniczyli gorzowia-
nie. – Podobał im się mój sposób 
prowadzenia zabawy i nawiąza-
liśmy współpracę – przyznał pan 
Jacek, a pani Elżbieta potwierdzi-
ła, że Jacek to nie tylko muzyk, 
ale też wodzirej. 

Tym razem uczestnicy mogli 
przystroić się w meksykańskie 
kapelusze i pozować do zdjęć, 

tańczyć nie tylko z partner-
ką i partnerem ale również 
z kolorowymi balonami. Mo-
gli urządzać koncert życzeń. 
Jedna z par obchodziła wła-
śnie 49-lecie małżeństwa, to 
także szczególnie zostało pod-
kreślone przez prowadzącego. 
Były też życzenia dla Polaków  
aż za oceanem, których rodzi- 
na właśnie balowała i poka-
zywała przez łącza interneto-
we jak się gorzowianie bawią 
w karnawale.

Elżbieta Czerwonka od 
2012 roku jest także preze-
sem okręgu PZN. Stowarzysze-
nie skupia osoby niewidome ze 
stopniem znacznym i umiarko-
wanym. Działalność – to rehabi-
litacja, polegająca między innymi 
na włączaniu osób do czynnego 
spędzania czasu, są to propozycje 
spotkań ze specjalistami i cieka-
wymi ludźmi czy właśnie bale 
i uroczystości świąteczne a także 
wycieczki. 

– Osoby potrzebujące kie-
rujemy także do odpowiednich 
specjalistycznych ośrodków. 
W Bydgoszczy mamy ośrodek, 
w którym odbywają się szkolenia 
przygotowujące do samodzielno-
ści. A więc poruszanie się z białą 
laską, wykonywanie codziennych 
czynności czy korzystania z pi-
sma metodą Braille’a – powie-
działa Elżbieta Czerwonka, 
podkreślając, że życie pokazuje 
jak ważne jest aby wymieniać 
się doświadczeniami, rozmawiać 
o ważnych sprawach z osobami, 
które mają podobne problemy. 

Natomiast spotkania integra-
cyjne pomagają uzyskiwać kom-
fort psychiczny a muzyka i za-
bawa temu sprzyjają. Czasy się 

zmieniają i do naszego związku 
młodzi ludzie nie wstępują, po-
nieważ umieją korzystać z dóbr 
internetu. Samodzielnie szukają 
niezbędnych informacji czy po-
mocy. Umieją także korzystać 
z iphone, który pokieruje różny-
mi czynnościami, typu otwiera-
nie drzwi czy włączanie piecyka 
i wielu innych. Dlatego młodzi 
nie chcą korzystać z proponowa-
nych przez nas projektów. Ludzie 
starsi raczej nie potrafią korzystać 
z technicznych osiągnięć dlatego 
chętnie przystępują do naszych 
ofert, a jeśli poruszają się w tech-
nologiach to tylko w tych naj-
prostszych działaniach.. 

Jacek Gajdzis jest absolwen-
tem słupskiego Studium Na-
uczycielskiego i zawodowo był 
nauczycielem wychowania mu-
zycznego w szkole. Pochodzi 
z Reska. A od 20 lat mieszka 
w Koszalinie. Od 30 lat utrzy-
muje się z grania. Podstaw gry 
na instrumentach klawiszowych 
nauczył się w studium. Natomiast 
grę na saksofonie zgłębił sam. 

Wanda Milewska
Fot. Grzegorz Milewski
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„SZLACHETNA PACZKA 2024” POMOGŁA NIEPEŁNOSPRAWNYM, CHORYM, STARSZYM…

Weekend „cudów” z potrzeby serca
W Polsce niemal 2,5 mln osób 
żyje w skrajnym ubóstwie. 
Wśród nich ponad pół milio-
na stanowią dzieci, a około 
400 tys. to seniorzy, którzy na 
przeżycie dnia mają ok. 29 zł. 
Dzięki zaangażowaniu w Szla-
chetną Paczkę wolontariuszy 
i darczyńców co roku rodzi-
ny będące w trudnej sytuacji 
otrzymują mądrą pomoc dopa-
sowaną do ich potrzeb. 

Wspólnie można dać najbar-
dziej potrzebującym nie tylko 
wsparcie materialne, ale rów-
nież obecność i uwagę drugie-
go człowieka oraz impuls do 
samodzielnego zmagania się 
z przeciwnościami.

„Szlachetna Paczka” to jeden 
z największych i najskuteczniej-
szych programów społecznych 
w Polsce. Pomaga on rodzinom 
i osobom, które często z trud-
nościami są pozostawione same, 
z dala od wzroku drugiego czło-
wieka. Nie proszą o pomoc, mimo 
że bardzo jej potrzebują. W 2024 
roku Stowarzyszenie „Wiosna” 
kolejny raz zorganizowało akcję 
„Szlachetna Paczka 2024”. W ra-
mach tej Edycji przekazano po-
moc o wartości dokładnie 72 456 
980 złotych. Łącznie udało się 
w tym roku wesprzeć 17 020 ro-
dzin, co oznacza, że średnia war-
tość paczki dla jednej rodziny 
wyniosła 4 257 złotych. To w su-
mie  44 600  obdarowanych osób 
w całej Polsce. 

Akcja „Szlachetnej Paczki” 
rozpoczyna swoje działanie już 
w czerwcu i do października pro-
wadzi rekrutację, szkoli i wdra-
ża do  pomagania kilka tysięcy 
Wolontariuszy i  Wolontariuszek 
w całej Polsce. Następnie w okre-
sie sierpień – listopad we współ-
pracy z  instytucjami i  lokalnymi 
społecznościami poszukiwane są 
Rodziny i  samotne osoby, które 
żyją w biedzie. Następnie wolon-
tariusze i Wolontariuszki odwie-
dzają zgłoszone Rodziny, poznają 
ich historie i  trudności, podej-
mują decyzję o  formie pomocy. 
W połowie listopada następuje 
otwarcie internetowej bazy ro-
dzin I wówczas Darczyńcy i Dar-
czyńczynie wybierają Rodziny 
z  internetowej bazy Szlachetnej 
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Paczki na  podstawie szczegóło-
wych opisów i  list potrzeb przy-
gotowanych przez Wolontariuszy 
i  Wolontariuszki. Oto kilka opi-
sów rodzin, które zostały włączo-
ne do „Szlachetnej Paczki 2024”:

• Po śmierci mamy 11-letnią 
Kasią opiekuje się jej 22-letni brat 
Szymon. Są zdani tylko na siebie. 
Ojciec nie jest obecny w ich życiu. 
„Jeśli to możliwe, prosimy o ser-
wis naprawczy do pralki” – młody 
mężczyzna nie ośmiela się prosić 
o nowy sprzęt. Nie chce nic więcej 
dla siebie. „Może coś dla Kasi, np. 
kredki”. Czasem rysowanie tak 
wciąga jego siostrę, że na jej twarz 
wraca beztroska. Wygląda wtedy 
jak Kasia z czasów, gdy jeszcze byli 
wszyscy w komplecie...” 

• Tatiana 34 lat, syn Teodor 16 
lat: Życie pani Tatiany do ubiegłe-
go roku przebiegało bez najmniej-
szych problemów. Wychowywanie 
samotnie syna, praca, dom. Takie 
idee przyświecały jej przez blisko 
połowę życia. Niestety rok temu, 
dowiadując się o diagnozie siostry 
musiała porzucić dotychczasowe 
życie, wrócić do rodzinnego mia-
sta, gdzie opiekowała się nią ze 
względu na brak opieki od innych 
osób. 3 kluczowe potrzeby: kurs na 
prawo jazdy, komplet kołdra po-
duszka, żywność…”

• Pan Jerzy 45 lat: Przed poja-
wieniem się problemów zdrowot-
nych pan Jerzy pracował w zakła-
dzie produkcyjnym kilkanaście lat, 
a wolne chwile spędzał jeżdżąc na 
rowerze. Problemy zawodowo-fi-
nansowe rozpoczęły się równocze-
śnie z pojawieniem się problemów 
zdrowotnych. Po ciężkiej operacji 
płuca pan Jerzy próbował podjąć 
pracę niestety bezskutecznie. Tym-
czasem stan się tylko pogarszał – 
gruźlica, cukrzyca, chora noga co 
jeszcze bardziej utrudniało pod-
jęcie pracy. 3 kluczowe potrzeby: 
telewizor, kuchenka elektryczna 
dwupalnikowa, żywność…”

Ostatnim etapem jest „week-
end cudów” podczas którego 
Darczyńcy i  Darczyńczynie do-
starczają przygotowane paczki 
do magazynów z wybranej loka-
lizacji, a  następnie są  one prze-
kazywane przez  Wolontariuszy 
do  Rodzin. W ostatniej edycji 
Szlachetnej Paczki „weekend 
cudów” miał miejsce w dniach  
14-15 grudnia 2024 r. Teraz kilka 
historii z tegorocznego Weeken-
du Cudów: 

• Pani Magdalena od dawna 
niedosłyszała. By się z nią poro-
zumieć, trzeba było mówić bardzo 
głośno. To bywało męczące, więc 
z każdym miesiącem coraz bar-
dziej zamykała się w swoim świe-
cie pełnym ciszy. Kiedy otworzyła 
Paczkę, zobaczyła coś, czego się 
nie spodziewała. W środku była... 
nadzieja. Obietnica badania słu-
chu i aparatu na dwoje uszu. Do-
tychczas cicha kobieta przestała 
kryć swoje wzruszenie.

• Córeczka pani Danuty już 
pierwszej nocy spała z owieczką, 
którą znalazła w Paczce. Sanki, 
kombinezon i buty, o których ma-
rzyła, wprawiły ją w zachwyt. Po-
dobnie jak zestaw do karaoke. Ten 
wieczór był tak odmienny od in-
nych... Wypełniły go piosenki śpie-
wane prosto z serca i kolacja w po-
staci sałatki owocowej. – A jutro 
będziemy piec babeczki – powie-
działa dziewczynka, przeciera-
jąc zmęczone nadmiarem emocji 
oczy. Jej siostra, brat i rodzice nie 
mogli wyjść ze zadziwienia, że to 
drugi człowiek sprawił, że mogli 
mieć tak niezwykły dzień. Dzień 
pełen cudów.”

• Wolontariuszka Szlachet-
nej Paczki zadzwoniła do mnie 
z pytaniem, czy jesteśmy w domu 
i powiedziała, że za chwilę bę-
dzie u nas z kilkoma Mikołajami. 
Uśmiechy moich dzieci otwiera-
jących kolejne Paczki, moja ra-
dość, gdy dostałam nowe patelnie 
i sztućce... Do tego wiadomość na 
koniec, że dostanę jeszcze nową 

pralkę. Płakałam, gdy dzieci po-
szły już spać. Z emocji i wzrusze-
nia nie mogłam zasnąć do 5 nad 
ranem. Dla mnie to naprawdę był 
Weekend Cudów” – mówi Pani Jo-
anna”.

• Pani Zofia przez długi czas 
opiekowała się schorowaną 
mamą. Gdy ta odeszła, zostały 
jej tylko kury... We wrześniu tego 
roku przyszedł kolejny cios. Po-
wódź zabrała wszystko – pamiąt-
ki po rodzicach, ulubiony i jedyny 
koc, zapasy jedzenia, paszy, a na-
wet kurnik. Gdy Wolontariusze 
dotarli do jej domu, okazało się, 
że 68-letnia kobieta śpi na zalanej 
wersalce, którą sąsiedzi pomogli 
tylko nieco osuszyć. – Czuć trochę 
stęchlizną, ale chociaż mam z po-
wrotem miękko. Najgorsze jest to, 
że porwało mi wszystkie kurki. 
Ja trochę je brałam za przyjaciół. 
Zawsze też jakieś jajko do zjedze-
nia było – powiedziała pani Zofia. 
W Weekend Cudów otworzyła 
drzwi i długo nie mogła wypo-
wiedzieć ani słowa. Przywitał ją 
bowiem radosny gwar Wolonta-
riuszy i… gdakanie kur. – To jest 
niemożliwe, one są wszystkie dla 
mnie? Tak bardzo się cieszę – łóż-
ko, pachnąca pościel, ale przede 
wszystkim kury! Nawet nie wiecie, 
ile to dla mnie znaczy – powie-
działa, nie kryjąc wzruszenia.

Beneficjenci „Szlachetnej Pacz-
ki” zgodnie mówią, że wraz z po-
mocą rzeczową otrzymali przede 
wszystkim świadomość, że nie są 
sami ze swoim problemem. Bez-
cenną wartością działania progra-
mu jest zatem aspekt społeczny –
wzbudzanie poczucia, że są osoby, 
które nie są obojętne na krzywdę 
innych. Które wysłuchają i usłyszą, 
co człowiek w kryzysowej sytuacji 
ma do powiedzenia. Które poda-
dzą pomocną dłoń i dadzą impuls 
do zmiany. 

Andrzej Koenig, 
niewidomy wolontariusz 
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ZACHODNIOPOMORSKIE: ZAJĘCIA DLA OPIEKUNÓW I RODZIN OSÓB PRZEWLEKLE CHORYCH

Będą nieść ulgę i fachową pomoc
Opieka nad osobami niesamodzielnymi oraz niepełnosprawnymi to spore wyzwanie. Podstawowym 
wymogiem dla opiekunów jest posiadanie przynajmniej podstaw wiedzy medycznej. Tym potrze-
bom wychodzi naprzeciw Zachodniopomorski Urząd Marszałkowski organizując w styczniu, lutym 
i marcu bezpłatne szkolenia. Są jeszcze wolne miejsca, może i ty z nich skorzystasz?

Regionalny Ośrodek Polityki 
Społecznej Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Zachodnio-
pomorskiego zaprasza opiekunów 
osób niesamodzielnych do udzia-
łu w bezpłatnych szkoleniach z za-
kresu opieki i pielęgnacji. Takie 
spotkanie odbyło się już w stycz-
niu, kolejne organizowane są  
19 lutego i 13 marca w tzw. miesz-
kaniu pokazowo-szkoleniowym 
przy ul. Starzyńskiego 3 w Szcze-
cinie.

Szkolenia są częścią realizowa-
nego przez Urząd Marszałkowski 
unijnego projektu: Region Dobre-
go Wsparcia. 

– To szkolenia, które kierujemy 
do konkretnej grupy, czyli do opie-
kunów i rodzin osób przewlekle 
chorych, w tym z różnymi typami 
niepełnosprawności wrodzonej 
lub nabytej. Do przeprowadzenia 
zajęć używany jest profesjonalny 
manekin geriatryczno-pielęgna-
cyjny, dzięki któremu uczestnicy 
mogą zdobyć praktyczne umie-
jętności – mówią przedstawiciele 
organizatora szkoleń z ZUM.

Zainteresowanych udziałem 
w szkoleniach krótko zrelacjonu-
jemy ich przebieg. Otóż odbywają 
się one regularnie, w mieszkaniu 
pokazowo-szkoleniowym przy 
ul. Starzyńskiego 3 w Szczecinie. 
Pierwsze spotkania w tym roku 
już się odbyły, najbliższe odbędzie 
się 13 marca, wszystkie rozpoczy-
nają się o godz. 9.00.

Podstawę wyposażenia sali 
szkoleniowej stanowi manekin 
geriatryczno-pielęgnacyjny, dzięki 

któremu uczestnicy mogą zdobyć 
praktyczne umiejętności w zakre-
sie higieny i pielęgnacji ciała, pro-
filaktyki przeciwodleżynowej, po-
miaru podstawowych parametrów 
życiowych, karmienia i zapewnie-
nia bezpieczeństwa podopiecz-
nemu. Manekin wyposażony jest 
w obciążone, w pełni przegubowe 
„stawy”, a więc umożliwia szko-
lenie w zakresie pozycjonowania 
pacjenta i zapobiegania upadkowi. 

Manekin szkoleniowy posiada też 
możliwość „zmiany wyglądu” tj. 
może stać się kobietą lub mężczy-
zną, a to ze względu na występują-
ce różnice w pielęgnacji pacjentów 
obu płci.

Ponadto w trakcie szkolenia 
przekazywana jest podstawo-
wa wiedza dotycząca schorzeń 
przewlekłych i ich skutków dla 
zdrowia oraz zasad komunikacji 
z podopiecznym. Jest też bardzo 

Szkolenie dla opiekunów osób niepełnosprawnych 
odbywa się na manekinie, w mieszkaniu przy ul. Starzyńskiego w Szczecinie
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ważna część poświęcona orga-
nizowania mu czasu wolnego, 
a przede wszystkim pierwszej po-
mocy w stanach zagrożenia zdro-
wia podopiecznego czy też jego 
życia.

Uczestnicy spotkań poznają 
także zasady działania sprzętu, 
ułatwiającego codzienne funkcjo-
nowanie osobie niesamodzielnej. 
To na przykład fotel geriatryczny, 
udogodnienia przeciwodleżyno-
we, drobny sprzęt wspierający sa-
modzielność.

Zakres przekazywanej wiedzy 
podczas szkoleń dostosowany 
jest do potrzeb zgłaszanych przez 
opiekunów. Jak wziąć udział w po-
dobnym szkoleniu? Wystarczy za-
dzwonić.

Osoby z województwa zachod-
niopomorskiego i okolicy zainte-
resowane udziałem w zajęciach 
proszone są o kontakt telefoniczny 
pod nr 91 42 53 655 lub na adres 
e-mail wsparcie@wzp.pl. Udział 
w szkoleniu zostanie potwier-
dzony telefonicznie lub mailo-

wo. W przypadku braku wolnych 
miejsc, zostanie zaproponowany 
kolejny, wolny termin.

Każdy uczestnik otrzymu-
je zaświadczenie potwierdzające 
udział w szkoleniu. Dla osób przy-
jezdnych przewidziano możliwość 
zwrotu kosztów podróży do wy-
sokości kosztów komunikacji pu-
blicznej.

Istnieje również możliwość 
zorganizowania podobnego szko-
lenia w siedzibie wskazanej przez 
zainteresowanych firmy, czy też 
jednostki samorządowej pod wa-
runkiem zapewnienia odpowied-
nich warunków sanitarnych i or-

ganizacyjnych. Możliwy kontakt 
w tej sprawie pod tel.: 91 42 53 655.

Podobne szkolenia dla opie-
kunów osób niepełnosprawnych, 
fiansowane w ramach projektów 
unijnych odbywają się nie tylko 
w Zachodniopomorskiem, mamy 
informacje, że w kolejnych termi-
nach planowane są w całym kraju. 
Jeśli jesteś zainteresowany uczest-
nictwem, zasięgnij informacji 
w tej sprawie najlepiej w Urzędzie 
Marszałkowskim, najbliższym te-
rytorialnie dla swojego miejsca 
zamieszkania. 

Jolanta Wiatr
Fot. UM WZP

Szkolenia odbywają się w ramach projektu finansowanego ze środków 
programu Fundusze Europejskie dla Pomorza Zachodniego 2021-2027, 
który ma zwiększyć dostępność do środowiskowych usług opiekuńczych. 
To wspólne przedsięwzięcie Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Zachodniopomorskiego (lider), Caritas Archidiecezji Szczecińsko-Ka-
mieńskiej i Caritas Diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej. W 2019 r. Komisja 
Europejska doceniła ten projekt w konkursie „Regio Stars 2019”, przy-
znając pierwsze miejsce w kategorii zwalczanie nierówności i ubóstwa.
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Policz się 
z CUKRZYCĄ!

W ŚWIERADOWIE-ZDROJU SPORT I SOLIDARNOŚĆ NA 33. FINALE WOŚP BIEGW ŚWIERADOWIE-ZDROJU SPORT I SOLIDARNOŚĆ NA 33. FINALE WOŚP BIEG

Bieg „Policz się z cukrzycą” to wydarzenie, które od lat wpi-
suje się w kalendarz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
(WOŚP), łącząc sport, zdrowy styl życia i solidarność z osoba-
mi dotkniętymi cukrzycą. Tegoroczna, 19. edycja biegu w Świe-
radowie-Zdroju, odbyła się 25 stycznia 2025 roku w ramach 
33. Finału WOŚP i zgromadziła 90 uczestników, którzy podjęli 
wyzwanie na malowniczej trasie o długości 5,5 km.

Organizatorem biegu było 
Miejskie Centrum Kultury, Ak-
tywności i Promocji Gminy 
STACJA KULTURY w Świera-
dowie-Zdroju. W organizację 
zaangażowali się również lokal-

ni partnerzy, w tym świeradow-
ski sztab WOŚP, Nadleśnictwo 
Świeradów, Ochotnicza Straż 
Pożarna ze Świeradowa, Boskie 
Karkonoskie oraz Stowarzysze-
nie Kreatywni i Aktywni. Nie 

zabrakło także wsparcia osób 
prywatnych i licznych wolon-
tariuszy, którzy swoją energią 
i zaangażowaniem przyczynili 
się do sukcesu wydarzenia.

Trasa biegu
Start biegu zlokalizowa-

no przy malowniczym Wodo-
spadzie Kwisy, dokąd wszyscy 
uczestnicy zostali przetrans-
portowani ze STACJI KULTU-
RY, pełniącej rolę biura biegu. 
Uczestnicy mieli do pokonania 
trasę o długości około 5,5 km, 
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prowadzącą przez urokliwe te-
reny Świeradowa-Zdroju. Za-
wodnicy startowali w dwóch 
grupach – biegowej i Nordic 
Walking – co pozwoliło każde-
mu znaleźć odpowiednią for-
mę aktywności dostosowaną do 
swoich możliwości.

Charytatywny cel biegu
Bieg „Policz się z cukrzycą” 

ma szczególną misję – propa-
gowanie aktywnego stylu życia 
oraz zwiększanie świadomości 
na temat cukrzycy, która jest 
jednym z największych wyzwań 
zdrowotnych współczesnego 
świata. Całość zebranych środ-

19. edycja biegu „Policz się z cu-
krzycą” w Świeradowie-Zdroju 
była nie tylko okazją do pro-
mowania zdrowego stylu życia, 
ale również dowodem na to, że 
wspólnymi siłami można realnie 
wspierać osoby w potrzebie. To 
wyjątkowe wydarzenie pokaza-
ło, że sport i solidarność mogą 
iść w parze. Kolejna edycja już 
za rok.

ków podczas wydarzenia zo-
stała przekazana na rzecz osób 
chorych na cukrzycę w ramach 
działań WOŚP.

Zdrowa rywalizacja 
i wspólna zabawa

Bieg był okazją do zdrowej, 
sportowej rywalizacji, ale przede 
wszystkim do wspólnej zabawy 
i integracji uczestników. Każ-
dy ze startujących otrzymał pa-
miątkowy medal, który będzie 
przypominał o ich zaangażowa-
niu w tę wyjątkową inicjatywę. 
Szczególne wyróżnienia trafi-
ły do najlepszych zawodników 
w poszczególnych kategoriach – 

kobiet, mężczyzn, najmłodszych 
oraz najstarszych uczestników.

Rozgrzewka i regeneracja
Wydarzenie rozpoczęło się 

wspólną rozgrzewką przy ener-
getycznej muzyce, która wpra-
wiła wszystkich w doskonały 
nastrój i przygotowała do wy-
zwania. Po zakończonym biegu 
trener Jacek Fabiś poprowadził 
sesję rozciągającą, umożliwiając 
uczestnikom odpowiednią rege-
nerację po wysiłku.

Renata Bech
Fot. Renata Bech
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Dla kogo dodatek do renty socjalnej?
Od stycznia 2025 roku weszły w życie przepisy, które wprowadziły 
nowe świadczenie. Jest to dodatek dopełniający do renty socjal-
nej. Pierwsze wypłaty zaplanowane są już na maj tego roku.

Dodatek dopełniający będzie 
przysługiwać osobom upraw-
nionym do renty socjalnej, któ-
re mają orzeczenie o całkowitej 
niezdolności do pracy i do samo-
dzielnej egzystencji. Wzór druku 
wniosku o nowy dodatek: EDD-
-SOC, zainteresowani odnajdą 
na stronie internetowej Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych oraz 
fizycznie: w każdej placówce 
ZUS na terenie całego kraju.

Dodatek dopełniający ZUS 
wypłaci każdemu uprawnione-
mu razem z rentą socjalną, w ter-
minach jej płatności. Pierwsze 
wypłaty zaplanowane są na maj 
2025 roku.

Osobom, które w dniu wej-
ścia w życie ustawy, czyli 1 stycz-
nia 2025 roku, miały orzeczoną 
niezdolność do samodzielnej 
egzystencji ZUS przyzna ten do-
datek z urzędu – bez składania 
wniosku. Pozostałe osoby będą 
musiały go złożyć.

Wszyscy uprawnieni, którym 
ZUS przyzna dodatek dopełnia-

jący z urzędu, otrzymają wyrów-
nanie od 1 stycznia 2025 roku. 
Pozostałym, którzy złożą wnio-
sek, zostanie on przyznany od 
miesiąca złożenia wniosku, nie 
wcześniej jednak niż od 1 stycz-
nia 2025 roku.

Dodatek dopełniający to 2520 
zł miesięcznie. Będzie on walo-
ryzowany co roku od 1 marca. 
Renta socjalna wraz z dodat-
kiem podlega opodatkowaniu 
podatkiem dochodowym od 
osób fizycznych i oskładkowaniu 
na ubezpieczenie zdrowotne na 
ogólnych zasadach, które obo-
wiązują dla świadczeń emerytal-
no-rentowych.

W przypadku zbiegu upraw-
nień do renty socjalnej i renty 
rodzinnej kwota renty socjalnej 
zostanie obniżona w taki sposób, 

Od maja osoby niesamo-
dzielne o całkowitej niezdol-
ności do pracy mogą liczyć 
na dodatek dopełniający do 
renty socjalnej, który może 
pomóc znacznie ułatwić ich 
codzienną egzystencję.

aby łączna suma obu świadczeń 
nie przekraczała 300 proc. naj-
niższej renty z tytułu całkowitej 
niezdolności do pracy. Obecnie 
to 5342,88 złotych.

Z kolei w razie, gdy renta 
socjalna przed 1 stycznia 2025 
roku nie przysługiwała, bo renta 
rodzinna przekraczała 200 proc. 
kwoty najniższej renty z tytu-
łu całkowitej niezdolności do 
pracy, prawo do renty socjalnej 
może zostać ponownie ustalone. 
Osoba uprawniona musi jednak 
zgłosić wniosek w tej sprawie.

Należy także pamiętać, że 
kwota obniżonej renty socjalnej 
nie może być niższa niż 10 proc. 
najniższej renty z tytułu całkowi-
tej niezdolności do pracy, a więc 
178,10 złotych.

– W przypadku obniżenia 
renty socjalnej z powyższych 
powodów dodatek dopełniający 
będzie pomniejszony o ten sam 
procent, o jaki obniżono rentę 
socjalną. Natomiast jeśli kwota 
renty rodzinnej przekroczy 300 
proc. najniższej renty z tytułu 
całkowitej niezdolności do pra-
cy, zarówno renta socjalna, jak 
i dodatek dopełniający nie będą 
przysługiwały. Co ważne, przy-
znanie dodatku dopełniającego 
wstrzymuje świadczenie uzupeł-
niającego dla osób niezdolnych 
do samodzielnej egzystencji 
– zwanego 500+ dla osób nie-
samodzielnych – podsumował 
Karol Jagielski, regionalny rzecz-
nik Zakładu Usług Społecznych 
województwa zachodniopomor-
skiego. 

Jolanta Wiatr
Fot. Pixabay
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Straciła majątek przez „trzy kubki”
Przyjechała do sanatorium, aby 
odpocząć, podreperować zdro-
wie, pospacerować nad mo-
rzem, ale niedaleko molo dała 
się skusić oszustom. Zagrała 
w trzy kubki i straciła 13 tysię-
cy złotych.

Policja z Kołobrzegu ostrzega 
przed grą popularną w kurortach, 
nie tylko nad morzem i nie tylko 
w sezonie letnim. Chodzi o tak 
zwane trzy kubki znane także 
jako trzy cukierki. 

Mechanizm jest prosty: or-
ganizatorzy gry ustawiają stolik 
w uczęszczanym tłumnie miej-
scu, gdzie przechodzi wiele osób, 
na stoliku toczy się gra. Prze-
chodnie zachęcani są do udziału 
w zabawie, obiecuje się im szyb-
kie i wysokie wygrane. Uczest-
nicy muszą wybrać tylko kubek, 
pod którym znajduje się ukryta 
kulka lub cukierek. Zwykle gra 
kończy się przegraną uczestnika. 
Zdarza się też, że ktoś sporo wy-
grywa, zazwyczaj jest to jednak 
osoba podstawiona przez organi-
zatora. Wygrana ma być bowiem 
sygnałem dla innych zaintereso-
wanych, że rzeczywiście można 
łatwo wzbogacić się i szybko zdo-
być dodatkowe pieniądze. 

– Uczestnicząc w tej grze, jeżeli 
przestrzegamy reguł narzuconych 
przez oszustów, nie mamy naj-
mniejszych szans na wygranie – 
ostrzegają kołobrzescy policjanci. 
Jednak pomimo artykułów pra-
sowych, spotkań organizowanych 
w sanatoriach w związku z tym 
zagrożeniem oraz ostrzeżeń poli-
cji, co jakiś czas podobne sytuacje 
się zdarzają.

Ostatnio do takiego zdarzenia 
doszło w Kołobrzegu pod koniec 
stycznia. Pewna przebywająca 

w sanatorium 79-latka postano-
wiła wziąć udział w grze w trzy 
kubki. Grała do momentu, aż 
straciła 13 tysięcy złotych. Kilka-
krotnie, kiedy zabrakło jej gotów-
ki, aby się odegrać odwiedzała 
pobliski bankomat. Kiedy straciła 
większą sumę, poszła ze sprawą 
na policję. Niestety, odzyskanie 
przez nią gotówki może być wy-
soce problematyczne choć oszu-
ści są znani policji, a ich dane nie 
są wcale takie trudne do szybkie-
go ustalenia. Dlaczego?

Można więc powiedzieć, że 
nic prostszego niż zatrzymać 
organizatorów gry w trzy kubki, 
tym bardziej, że są to od wielu lat 
te same osoby, które swoje ofia-
ry znajdują w stałych miejscach 
deptaku przy molo, gdzie w do-
datku jest zainstalowany miejski 
monitoring. Nic bardziej błęd-
nego. Kilka lat temu w kołobrze-
skim sądzie (na zdjęciu) toczył 
się głośny w całej Polsce proces 
– relacjonowany nawet w ogól-
nopolskich mediach – zarzuca-
jący oszustwo organizatorom gry 
w trzy kubki. Niestety, z pomocą 
biegłych oraz adwokatów udo-

wodnili oni przed sądem, że ich 
działalność to nie oszustwo, a... 
gra zręcznościowa, w której po-
szkodowani wzięli udział dobro-
wolnie, a ponieważ są osobami 
dorosłymi – powinni liczyć się 
z ewentualną przegraną. 

Tak więc odwiedzającym ko-
łobrzeskie sanatoria, którzy nie 
chcą stracić dużej gotówki zale-
camy omijanie z daleka takich 
„nadmorskich atrakcji”.

Pamiętajmy też, że żadna gra 
nie może toczyć się bez uczestni-
ków. Nie dajmy się więc zaprosić 
do obstawiania pieniędzy i od-
gadywania, gdzie też organizator 
ukrył cukierka.

Policja również ostrzega przed 
organizatorami takich „rozry-
wek”.

– W tej grze nie ma wygra-
nych. A stracić oszczędności jest 
bardzo łatwo. To tylko pozornie 
niewinna zabawa, która jednak 
może skończyć się źle. Nie daj-
my się zaprosić do uczestnictwa, 
a tym samym oszukać. 

Jolanta Wiatr
Fot. Jolanta Wiatr

Kilka lat temu w sądzie rejonowym w Kołobrzegu toczył się pro-
ces przeciwko organizatorom gry w trzy kubki. Niestety organi-
zatorzy odpowiedzieli jedynie za nielegalne prowadzenie gier 
zręcznościowych, a nie za oszustwo, co umożliwiło im obłożenie 
znacznie mniejszą karą, a w efekcie – umożliwiło dalsze prowa-
dzenie tego procederu
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JAK ZACHĘCIĆ SENIORÓW DO SPORTOWYCH PODRÓŻY

Bieg Piastów w Worldloppet
Przynależność do Worldloppet to dla nas globalna promocja, która zachęca do udziału w Biegu 
Piastów setki biegaczy narciarskich z różnych części świata – mówią w Stowarzyszeniu Bieg Piastów 
w Szklarskiej Porębie. Wiele z nich to osoby po pięćdziesiątce.

Zanim Bieg Piastów znalazł 
się w elitarnym gronie Wordlop-
pet, frekwencja na jego głów-
nym dystansie 50 km nie prze-
kraczała tysiąca zawodników. 
Było tak pomimo to, że chary-
zmatyczny szef Biegu Piastów 
Julian Gozdowski przez wiele 
lat zachęcał różnymi metodami 
do startu na 50 km. Gdy jednak 
w 2008 roku Bieg Piastów został 
przyjęty do Worldloppet, zaczął 
być promowany w kanałach in-
formacyjnych tej organizacji. 
Zawodnicy z całego świata nie 
tylko dowiedzieli się o Biegu 
Piastów, ale mogli także – dzięki 
startowi w Biegu Piastów – zdo-
bywać pieczątki do paszportów 
Wordloppet.

W 2009 przyjechały ich do 

Jakuszyc setki! Bieg Piastów na 
50 km ukończyło aż 1661 osób, 
co pozostaje rekordem do dziś. 
Co jednak bardzo ważne, fre-
kwencja na Biegu Piastów po 
wejściu do Wordloppet ustabili-
zowała się na poziomie znacznie 
przekraczającym tysiąc zawod-
ników. Jest to zasługą właśnie 
tego, że Bieg Piastów należy do 
Worldloppet. Ma to również 
wpływ na frekwencję w Biegu 
Piastów na dwóch innych dy-
stansach, zaliczanych do klasy-
fikacji Worldloppet: na 30 i 25 
km. 

Droga do Wordloppet była 
długa i wcale nie usłana róża-
mi. W kraju o niewielkich tra-
dycjach narciarstwa biegowego, 
jakim jest Polska, trzeba było 

przecierać szlaki. O Worldlop-
pet mało kto słyszał. W czasach  
PRL-u Polacy nie jeździli w świat 
tak często, jak dziś – granice były 
zamknięta, złotówka słaba, a za-
robki niskie. 

Pierwszymi Polakami z Pol-
ski, którzy startowali w biegach 
Wordloppet i to z sukcesami byli 
Dorota Dziadkowiec-Michoń 
i Stanisław Michoń – wielokrot-
ni zwycięzcy Biegu Piastów. Bieg 
Piastów nie miał wtedy szans na 
wejście do Worldloppet – Ju-
lian Gozdowski ze swoją ekipą 
dzielnie walczył o przetrwa-
nia i zorganizowanie kolejnych 
edycji oraz o kolejne trasy. Na 
Worldloppet nie było jeszcze go 
stać.

Gdy jednak Polska zaczęła 
rozwijać się ekonomicznie, 
a przestały istnieć bariery 
polityczne, sytuacja zmie-
niła się. Na Bieg Piastów 
przyjechała nawet inspek-
cja z Worldloppet. Pierwsza 
jej opinia była jednak nega-
tywna – nie tylko z uwa-
gi na zbyt niski jeszcze 
poziom organizacji Biegu 
Piastów, ale z powodu ni-
skiego poziomu infrastruk-
tury w Polsce. Na granicach 
były jeszcze kolejki, drogi 
były w katastrofalnym sta-
nie, gastronomia i noclegi 
stały na słabym poziomie. 
Worldloppet nie mogło 
autoryzować takiego kraju, Australijczycy na spotkanie Mastersów podczas Biegu Piastów.
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jako miejsca ze swoim biegiem.
Po kilku latach, gdy Polska 

zaczęła podwyższać swoje stan-
dardy w różnych dziedzinach, 
inspektorzy Worldloppet nie 
widzieli już żadnych przeci-
wskazań. W 2008, na Walnym 
Zebraniu w szwedzkiej Morze, 
Worldloppet przyjęło Bieg Pia-
stów do swego grona.

– Po 17 latach czujemy się 
w nim jak u siebie. Mamy przy-
jaciół wśród organizatorów 
innych biegów, ale co najważ-
niejsze: wielu Polaków kupuje 
paszporty Worldloppet i rusza 
na podbój świata na biegów-
kach. Dziś jest to o wiele prost-
sze niż kiedyś. Granice są otwar-
te, zarobki wyższe, a złotówka 
silniejsza – uważają organizato-
rzy Biegu Piastów. 

Największą zaletą przyna-
leżności do Worldloppet jest 
globalna promocja i wzrost fre-
kwencji dzięki licznym przyjaz-
dom z innych krajów. Ważny jest 
także dostęp do wiedzy o nowo-
czesnych rozwiązaniach organi-
zacyjnych i technologicznych, 
co jest istotne w dobie zmian 

klimatycznych i coraz więk-
szych problemów ze śniegiem, 
a w konsekwencji: z organizacją 
biegów. Organizatorzy, by przy-
gotować kolejne edycje, muszą 
stawiać czoła różnych wyzwa-
niom. Dzięki temu zbierają do-
świadczenia, które są bezcenne.

Wśród tych, którzy podróżu-

ją ze świata na Bieg Piastów (i na 
inne biegi) dużo jest Masterów 
Worldloppet, czyli zawodników, 
którzy ukończyli już co najmniej 
10 maratonów narciarskich na 
co najmniej 2 kontynentach. 
Wielu z nich jest zaawansowa-
nych wiekowo, ale niezależnych 
czasowo i finansowo. Podróże 
na biegi narciarskie to dla nich 
często realizacja marzeń, odkła-
danych od dekad. 

Dlaczego wybierają biegi nar-
ciarskie? Bo są one stosunko-
wo łatwe, a wysiłek potrzebny 
do pokonania, np., 50 km, jest 
mniejszy, niż do przebiegnięcia 
maratonu bez nart. Narciarstwo 
biegowe daje okazję, by wciąż 
czuć się sportowcem, poznawać 
narciarskich przyjaciół z róż-
nych stron świata, pokonywać 
swoje bariery i zdobywać meda-
le oraz tytuły. No i – być może 
– najważniejsze: aktywnie dbać 
o swoje zdrowie!

Leszek Kosiorowski
Fot: Bieg Piastów

Dorota Dziadkowiec-Michoń jako pierwsza Polka startowała 
w biegach Worldloppet, gdy nie należała jeszcze do tej organizacji 

Bieg Piastów. Dziś ma 56 lat i ciągle zdarza się jej startować, 
ale już na krótszych dystansach lub w biegach retro – na starych nartach, 

w stroju sprzed lat.

Narciarski obieżyświat Andrzej Guziński kieruje organizacją 
dla zawodników w wieku ponad 30 lat: Polish XC Masters. 

Najwięcej w niej 50-latków.
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Fryzjer i podolog przyjadą do seniora
Opieka społeczna w Kołobrzegu uzyskała dofinansowanie z Unii 
Europejskiej na nowe usługi w kołobrzeskim Centrum Usług Spo-
łecznych. Dzięki tej inicjatywie wiele osób niepełnosprawnych 
oraz seniorów, którzy nie do końca radzili sobie z codziennością, 
uzyska realne wsparcie.

Celem tego pilotażowego pro-
jektu, który ma być realizowany 
przez prawie trzy lata – do końca 
czerwca 2027 roku – jest posze-
rzenie oferty usług społecznych, 
dostępnych dla mieszkańców 
miasta, potrzebujących pomocy, 
a także wsparcie procesu tworze-
nia Centrum Usług Społecznych 
w Kołobrzegu. 

Zaplanowano już objąć po-
dobnym wsparciem minimum 
1300 mieszkańców miasta, 
w tym około 925 kobiet oraz 
przynajmniej 130 osób z nie-
pełnosprawnościami, w tym 
90 kobiet. W ramach projek-
tu wyodrębniono trzy wiodą-
ce zadania m.in. przebudowę 
strefy wejścia do placówki 
i miejsca obsługi mieszkań-
ców z dostosowaniem do po-
trzeb osób z niepełnospraw-
nościami oraz podstawowe 
doposażenie stanowisk pracy dla 
organizatora usług społecznych, 
koordynatorów indywidualnych 
planów usług społecznych i or-
ganizatorów społeczności lokal-
nej.

Kolejne, drugie zadanie to 
wdrożenie usług społecznych 
dla uczestniczek i uczestników 
z grup docelowych projektu 
w tym te najbardziej oczekiwa-
ne usługi w zakresie profilakty-
ki tj. rehabilitacji dla seniorów, 
mobilny podolog i fryzjer, usłu-
gi porządkowe – w tym mycie 
okien, mycie nagrobków na ko-
łobrzeskim cmentarzu, usługi 

asystencji osobistej, dostęp do 
specjalistycznego poradnictwa 
psychologicznego, terapię ro-
dzinną, warsztaty z profilaktyki 
współczesnych uzależnień dla 
dorosłych i młodzieży, warszta-
ty efektywnego gospodarowania 
budżetem domowym, mediacje 
w rodzinie z konfliktem, indy-

widulane konsultacje seksuolo-
giczne, indywidualne porad-
nictwo pedagogiczne, a także 
opieka wytchnieniowa realizo-
wana w trzech formach: wsparcie 
w miejscu zamieszkania, pobyt 
dzienny osoby niesamodzielnej 
w placówce, pobyt całodobowy 
osoby niesamodzielnej w pla-
cówce. Ponadto zaplanowano 
zakup sprzętu rehabilitacyjnego 
z przeznaczeniem na prowadze-
nie wypożyczalni tego sprzętu. 
Jednym z ważniejszych wyda-
rzeń w projekcie będzie przepro-
wadzenie aktualizacji diagnozy 
potrzeb i potencjału społeczno-
ści lokalnej.

Natomiast zadanie trzecie po-
lega na wdrożeniu usług społecz-
nych z zakresu organizowania 
społeczności lokalnej dla zain-
teresowanych z tzw. grup doce-
lowych oraz ich otoczenia m.in. 
poprzez organizowanie spotkań 
integracyjnych np. Dzień Sąsia-
da, tradycje świąteczne, Dzień 
Dziecka itp. Zorganizowane zo-
staną także działania wspiera-
jące kampanie prozdrowotne, 
np. Biała Niedziela w Centrum 
Usług Społecznych w Kołobrze-
gu, promocja zdrowego trybu 

życia i odżywiania się, pierw-
sza pomoc przedmedyczna.

Projekt ten jest skierowany 
do pięciu grup docelowych. 
Pierwszą taką grupą są miesz-
kańcy miasta, potrzebujący 
wsparcia w codziennym funk-
cjonowaniu, w tym ze wzglę-
du na wiek, stan zdrowia, 
niepełnosprawność. Druga 
grupa docelowa to kołobrze-
żanie, którzy sprawują opiekę 
nad osobami potrzebującymi 

wsparcia w codziennym funkcjo-
nowaniu. Trzecia grupa to osoby 
z niepełnosprawnościami, któ-
rzy potrzebują systematycznych 
i specjalistycznych usług asy-
stenckich oraz minimum dwóch 
asystentów osobistych. Kolejna 
grupa docelowa to członkowie 
rodzin biologicznych, zastęp-
czych oraz adopcyjnych wraz 
z dziećmi, w szczególności do-
świadczający trudności opiekuń-
czo wychowawczych. I wreszcie 
piąta grupa docelowa, którą po-
stanowiono objąć szczególnym 
wsparciem to osoby starsze 
w wieku powyżej 60 lat. 

Jolanta Wiatr
Fot. Pixabay
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Szanowni Państwo, Drodzy Przyjaciele!
Karkonoski Sejmiku Osób Niepełnosprawnych i Seniorów jest organizacją pożytku publicznego 

zarejestrowaną w KRS nr 0000100516 i od początku wspiera osoby potrzebujące.  
Dlatego zapraszamy i zachęcamy do wpłat 1,5% podatku od osób fizycznych  

na nr konta bankowego:  11 1050 1751 1000 0023 2941 5117

W ubiegłym roku zebraliśmy kwotę w wysokości 96 540,30 zł (dziewięćdziesiąt sześć tysięcy 
pięćset czterdzieści złotych 30/100) od 906 podatników dla 38 obdarowanych). 
Wszystkie środki zostały przekazane wskazanym osobom do końca roku 2024.  

Po powodzi jesteśmy już czynni. Zapraszamy do naszej siedziby przy ul. Osiedle Robotnicze 47A 
 w Jeleniej Górze od poniedziałku do piątku w godzinach od 10:00 do 16:00.  

Prosimy też do nas dzwonić: 75 75 24254, 795 650 990 oraz na infolinię: 800 700 025. 

Rusza program samochodowy PFRON-u 
Jak informuje Państwowy Fun-
dusz Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych (PFRON) 
3 marca 2025 r. rusza nabór 
wniosków do kolejnej edycji 
„Programu samochodowego 
PFRON”. 

Z tego programu może skorzy-
stać osoba ze znacznym stopniem 
niepełnosprawności lub orzecze-
niem równoważnym, która nie 
jest w stanie w żadnej sytuacji i na 
żadnym dystansie poruszać się 
bez użycia wózka inwalidzkiego 
oraz nie jest w stanie samodzielnie 
przesiąść się z wózka inwalidzkie-
go na siedzenie samochodu.

Wnioski można składać od 3 
marca 2025 r. od godz. 10:00 do 
31 marca 2025 r. do godz. 23:59, 
wyłącznie w formie elektronicz-
nej za pośrednictwem Systemu 
Obsługi Wsparcia lub w Oddziale 
PFRON przy pomocy pracownika 
Funduszu. Wniosek można złożyć 
na dofinansowanie auta dla pasa-
żera z niepełnosprawnością lub 
kierowcę z niepełnosprawnością

Do złożenia wniosku potrzeb-
ne będzie:
•  orzeczenie o znacznym stopniu 

niepełnosprawności (lub orze-
czenie równoważne),

•  aktualne zaświadczenie le-
karskie wystawione na druku 
dedykowanym do programu, 
podpisane przez lekarza neuro-
loga, ortopedę lub rehabilitacji, 
z datą wystawienia nie wcze-
śniej niż 120 dni przed złoże-
niem wniosku 

•  ważne prawo jazdy kat. B (w sy-
tuacji, gdy ubiegasz się o auto 
dla kierowcy z niepełnospraw-
nością),

•  pełnomocnictwo (w sytuacji, 
gdy wniosek składa pełnomoc-
nik osoby z niepełnosprawno-
ścią)

•  postanowienie o ustanowieniu 
opieki prawnej – jeżeli dotyczy,

•  zarejestrowane konto w SOW, 
aktywny adres e-mail i profil 
zaufany. 
Umowa na dofinansowanie do 

zakupu samochodu przystosowa-
nego dla osoby niepełnosprawnej 
zawierana jest na okres nie krót-
szy niż 60 miesięcy. Wcześniejsza 
sprzedaż samochodu będącego 
przedmiotem dofinansowania 
wiąże się z konicznością zwrotu 
środków przyznanych na zakup 
auta według zasad:
•  od 1 do 12 miesiąca włącznie od 

daty zakupu – zwrot 100% dofi-
nansowania;

•  od 13 do 24 miesiąca włącznie 
od daty zakupu – zwrot 80% 
dofinansowania;

•  od 25 do 36 miesiąca włącznie 
od daty zakupu – zwrot 60% 
dofinansowania;

•  od 37 do 48 miesiąca włącznie 
od daty zakupu – zwrot 40% 
dofinansowania;

•  od 49 do 60 miesiąca włącznie 
od daty zakupu – zwrot 20% 
dofinansowania.
Dodatkowo co 12 miesięcy 

beneficjent programu Samodziel-
ność – Aktywność – Mobilność 
zobowiązany jest do składania 
oświadczenia o użytkowaniu za-
kupionego ze środków PFRON 
samochodu zgodnie z celem pro-
gramu. Ponadto w okresie 5 lat od 
daty podpisania umowy PFRON 
może przeprowadzić kontrolę, 
której celem będzie weryfikacja 
oświadczeń składanych przez be-
neficjenta programu.

Więcej informacji:
https://www.pfron.org.pl/ak-

tualnosci/szczegoly-aktualnosci/
news/v-tura-naboru-wnioskow-
-w-programie-samodzielnosc-ak-
tywnosc-mobilnosc-mobilnos/

Andrzej Koenig 
Ociemniały 
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Nowe zasady parkowania  
w Kołobrzegu

W mieście do strefy płatnego 
parkowania od 1 lutego dołą-
czono kolejne ulice, powstały 
też nowe strefy. Jeśli przyjecha-
łeś tu do sanatorium lub lubisz 
jeździć i parkować „na pamięć” 
uważaj, bo może cię to sporo 
kosztować.

W październiku ubiegłego 
roku radni podczas sesji zdecy-
dowali o wprowadzeniu zmian 
w zasadach parkowania na tere-
nie Kołobrzegu. Wśród najważ-
niejszych znalazło się utworze-
nie nowej strefy C, rozszerzenie 
granic strefy A i wydłużenie 
godzin obowiązywania płatnego 
parkowania.

Granice stref płatnego par-
kowania w Kołobrzegu zostały 

wyznaczone w obrębie admini-
stracyjnym miasta i podzielone 
na trzy strefy: A, B i C. Dodano 
też nowe ulice. Strefa płatnego 
parkowania A obejmuje obsza-
ry ograniczone ulicami Porto-
wą, Towarową, Morską, Obroń-
ców Westerplatte, Mickiewicza, 
Rodziewiczówny, Sikorskie-
go, Sułkowskiego, Wschodnią, 
Przesmyk, 4 Dywizji Wojska 
Polskiego, Fredry, Zdrojową 
oraz Mickiewicza. Strefa ta obej-
muje również ulice Arciszew-
skiego, Wiosenną, Bałtycką, Ry-
backą oraz Jedności Narodowej, 
a także fragment ulicy Plażowej. 
Strefa płatnego parkowania B 
obejmuje obszary ograniczo-
ne ulicami Rzeczną, Bulwarem 
Marynarzy Okrętów Pograni-

cza, Solną, Kolejową, 
Unii Lubelskiej i Bu-
dowlaną. Wyłączono 
z niej jednak odcinki 
ulic Łopuskiego (od 
Rzecznej do skrzyżo-
wania z Armii Kra-
jowej), Katedralnej 
(od Jana Pawła II do 
skrzyżowania z Armii 
Krajowej), Plac Ratu-
szowy (od Giełdowej 
do Ratuszowej), Ra-
tuszowej (od Placu 
Ratuszowego do Du-
bois), Dubois (od Ka-
tedralnej do Giełdo-
wej) oraz Giełdowej 
(od Dubois do Placu 
Ratuszowego). Strefa 
płatnego parkowania 

C obejmuje obszary ograniczo-
ne odcinkami ulic Łopuskiego 
(od Rzecznej do skrzyżowania 
z Armii Krajowej), Katedralnej 
(od Jana Pawła II do skrzyżowa-
nia z Armii Krajowej), Plac Ra-
tuszowy (od Giełdowej do Ra-
tuszowej), Ratuszowej (od Placu 
Ratuszowego do Dubois), Du-
bois (od Katedralnej do Giełdo-
wej) oraz Giełdowej (od Dubois 
do Placu Ratuszowego).

W strefie C w godzinach od 
9.00 do 16.00 nie będzie możli-
wości korzystania z abonamentu 
na Kartę Mieszkańca ani innych 
form abonamentowych, a cena 
za godzinę parkowania sięgnie 
maksymalnych stawek. 

Wysokość opłat podano na 
parkomatach oraz w tabeli, którą 
zainteresowani odnajdą na stro-
nie Urzędu Miasta Kołobrzeg. 
Zmiany będą wprowadzone 
również w strefie A, której gra-
nice zostaną poszerzone o kolej-
ne ulice, takie jak: Rybacka, Bał-
tycka, Jedności Narodowej (od 
skrzyżowania z Wiosenną i So-
bieskiego) oraz Wiosenna. Ale 
te będą obowiązywać wyłącznie 
w sezonie letnim tj. od 1 maja do 
30 września.

Wprowadzono również zmia-
ny w godzinach funkcjonowa-
nia stref płatnego parkowania, 
które będą obowiązywać przez 
cały rok od 9.00 do 21.00. Do-
tychczas, przed sezonem opłaty 
kończyły się o 18.00, a w sezonie 
obowiązywały do 21.00.
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Pułapka rentowa – kogo dotyczy
Pułapka rentowa obrosła 
w wiele mitów. Dziś rozprawi-
my się z jednym z nich.

Wbrew potocznym przeko-
naniom, pułapka rentowa do-
tyczy nie tylko wąskiej grupy 
rencistów socjalnych, ale bardzo 
szerokiego grona świadczenio-
biorców. 

Limity przychodu obowią-
zują zarówno osoby pobierające 
świadczenia z tytułu całkowi-
tej lub częściowej niezdolności 
do pracy, jak również rolników, 
pobierających renty z KRUS czy 
tzw. rencistów mundurowych.

Pora skończyć z dalszym blo-
kowaniem aktywności zawodo-

wej osób z niepełnosprawno-
ściami.

Razem: Dolnośląskie Stowa-
rzyszenie Aktywizacji Niepeł-
nosprawnych Akustycznie, Blin-
d&Proud, Karkonoski Sejmik 
Osób Niepełnosprawnych i Se-
niorów, Polski Związek Niewi-

domych Instytut Tyflologiczny, 
Polski Związek Niewidomych 
Okręg Wielkopolski, Mikołów 
Bez Barier, Fundacja Vis Maior 
Pies Przewodnik, domagamy się 
realizacji postulatu likwidacji 
pułapki rentowej!

#pułapkarentowa

Na parkingu przy ulicy Ka-
miennej zmieniono zasady opłat. 
Doba parkingowa to teraz pełne 
24 godziny liczone od momentu 
wjazdu na teren parkingu, nie-

W Kołobrzegu poszerzyły się granice płatne strefy parkowania. 
Kierowcy, aby niepotrzebnie nie zapłacić mandatu powinni mieć 

oczy szeroko otwarte

zależnie od dnia tygodnia. Opła-
tę za parkowanie należy uiścić 
przed opuszczeniem parkingu 
w jednej z kas znajdujących się 
na jego terenie – gotówką, kartą 

lub w systemie bezgotówkowym 
przy szlabanie wyjazdowym. Po 
uiszczeniu opłaty kierowca ma 
20 minut na opuszczenie par-
kingu, a przekroczenie tego cza-
su skutkuje ponownym nalicze-
niem opłaty.

Stawki opłat obejmują 2,00 
zł za godzinę parkowania, nali-
czane w cyklach półgodzinnych 
po 1,00 zł za każde rozpoczę-
te 30 minut, oraz bilet dobowy 
w cenie 20,00 zł za 24 godziny. 
Użytkownicy Kołobrzeskiej Kar-
ty Mieszkańca zapłacą 1,00 zł za 
każdy wjazd trwający nie dłużej 
niż 24 godziny, natomiast po 
przekroczeniu tego czasu obo-
wiązują standardowe stawki.

Nowe regulacje mają na celu 
uporządkowanie parkowania 
w centrum miasta i dostosowa-
nie zasad do rosnącego zapo-
trzebowania na miejsca posto-
jowe.

Jolanta Wiatr
Fot. Jolanta Wiatr
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Czym jest terapia 
normobaryczna?

Normobaria to nowoczesna, bezinwazyjna terapia tlenowa, któ-
ra pozwala na optymalne dotlenienie organizmu oraz wspomaga 
jego regenerację. Dzięki specjalnym warunkom podwyższonego 
ciśnienia (ok. 1500 hPa )oraz odpowiednio dobranej mieszance 
gazów (tlen: 36-40%, dwutlenek węgla: 0,7-3%, wodór: 0,5%), or-
ganizm uzyskuje liczne korzyści zdrowotne.

Komora normobaryczna to spe-
cjalne urządzenie składające się 
z dwóch przestrzeni: śluzy oraz sali 
głównej. W śluzie stopniowo pod-
noszone jest ciśnienie, co pozwala 
organizmowi zaadaptować się do 
nowych warunków. Proces ten trwa 
kilka minut. Po adaptacji przecho-
dzi się do sali głównej, wyposażo-
nej w wygodne, rozkładane fotele. 
Standardowa sesja trwa 2 godziny. 
Po zakończeniu terapii następuje 
stopniowa dekompresja, która rów-
nież odbywa się w śluzie i trwa kil-
ka minut.

Korzyści z terapii  
normobarycznej

Przede wszystkim wyższe ci-
śnienie umożliwia zwiększone 
rozpuszczanie tlenu we krwi, co 
poprawia dotlenienie komórek 
i wspomaga ich regenerację. Wśród 

najważniejszych korzyści można 
wymienić:
• Namnażanie komórek macierzy-

stych
• Przyspieszenie procesów na-

prawczych
• Poprawa dotlenienia i odżywie-

nia narządów
• Wzmocnienie kości i spowolnie-

nie starzenia się
• Wspomaganie leczenia
• Choroby serca i układu krążenia
• Cukrzyca, borelioza, stwardnie-

nie rozsiane, nowotwory
• Migreny i bóle głowy
• Przewlekłe zmęczenie
• Choroby dermatologiczne (np. 

łuszczyca, egzema)
• Lepsze samopoczucie i kondycja 

fizyczna
• Poprawa wydolności oddechowej
• Przyspieszenie metabolizmu 

i detoksykacji
• Łatwiejsze zasypianie
• Wzrost libido

• Szybsza regeneracja po wysiłku 
fizycznym i urazach

• Korzyści dla skóry
• Pobudzenie produkcji kolagenu 

i elastyny
• Poprawa jędrności skóry
• Szybsze gojenie się ran

Przeciwwskazania 
Mimo że terapia normo-

baryczna jest bezpieczna 
i odpowiednia zarówno dla dzieci,  
jak i seniorów, istnieją pewne prze-
ciwwskazania:
• Przewlekłe lub aktywne infekcje 

górnych dróg oddechowych
• Zapalenie zatok lub ucha
• Ciąża
• Klaustrofobia (choć komora jest 

dość przestronna)
• Tętniak mózgu
• Przebyte transplantacje
• Krwotoki
• Zapalenie nerwu wzrokowego
• Choroby uszu i uszkodzenia bło-

ny bębenkowej
• Rozrusznik serca lub inne elek-

trostymulatory

Przed pierwszą sesją 
– konsultacja lekarska

Zanim skorzystamy z terapii 
normobarycznej, warto skonsulto-
wać się z lekarzem, zwłaszcza je-
śli mamy jakiekolwiek schorzenia 
przewlekłe. Lekarz pomoże ocenić, 
czy terapia jest dla nas odpowied-
nia i bezpieczna.

Renata Bech
Fot. Renata Bech

Normobaria to innowacyjna metoda wspierania 
zdrowia, regeneracji i profilaktyki wielu chorób. 
Dzięki podwyższonemu ciśnieniu i optymalnej 
mieszance gazów organizm szybciej się regeneru-
je, a komórki są lepiej dotlenione. Regularne sesje 
mogą pomóc poprawić kondycję fizyczną, spowol-
nić procesy starzenia, a nawet wspomóc leczenie 
poważnych schorzeń. Jeśli nie ma przeciwwskazań, 
warto rozważyć tę metodę jako wsparcie dla zdro-
wia i dobrego samopoczucia.



31Słuchajcie nas przez 24 h na www.radiokson.pl 

 „Szczęście twojego życia zależy od jakości twoich myśli” – Marek Aureliusz

Optymizm wspomaga zdrowie
Dzień Pozytywnego Myślenia to nietypowe święto obchodzone 2 lutego. Po raz pierwszy pojawiło 
się ono w kalendarzach w 2003 roku w USA, choć obecnie obchodzone jest tam 12 września. Po-
mysł opiera się na prostym, ale ważnym założeniu – skupieniu się na pozytywnych aspektach życia 
i budowaniu optymizmu. Święto ma na celu przypomnienie, jak ogromny wpływ na nasze życie ma 

pozytywne myślenie.

Koncentrowanie się na do-
brych stronach życia, nawet 
w trudnych sytuacjach, nie 
oznacza ignorowania proble-
mów czy udawania, że wszyst-
ko jest idealne. To raczej 
zdolność do znajdowania roz-
wiązań i dostrzegania szans 
tam, gdzie inni widzą jedynie 
przeszkody.

Pozytywne myślenie nie 
tylko poprawia nasze samo-
poczucie, ale ma także ko-
rzystny wpływ na zdrowie 
fizyczne i psychiczne, np.: 
zmniejsza ryzyko chorób ser-
ca – redukcja stresu i napięcia 
sprzyja zdrowiu układu krą-
żenia, wzmacnia odporność – 
osoby myślące pozytywnie są 
mniej podatne na drobne in-
fekcje, takie jak przeziębienia, 
łagodzi stres i niepokój – opty-
mistyczne podejście pomaga ra-
dzić sobie z trudnymi sytuacjami 
i zmniejsza ich negatywne skutki, 
wydłuża życie – optymizm wiąże 
się z lepszym zdrowiem i dłuż-
szym życiem.

Dzień Pozytywnego Myślenia 
przypomina, jak wielką moc ma 
optymizm i dobre nastawienie. 
To święto zachęca, by na chwi-
lę zatrzymać się, spojrzeć na ja-
sną stronę życia i czerpać radość 
z małych rzeczy. Pamiętajmy, że 
pozytywne myślenie nie tylko 
poprawia nasze życie tu i teraz, 
ale także wpływa na naszą przy-
szłość, zdrowie i relacje z inny-

mi. Dlatego warto celebrować ten 
dzień każdego roku – a może na-
wet każdego dnia.

Jak rozwijać pozytywne my-
ślenie? Budowanie pozytywne-
go nastawienia wymaga naszego 
zaangażowania. Istnieje wiele 
skutecznych technik, które mogą 
w tym pomóc. To: przeformuło-
wanie myśli – Jeśli zauważysz, że 
reagujesz negatywnie na sytuację, 
spróbuj spojrzeć na nią z innej 
perspektywy. Zidentyfikuj przy-
czyny swoich uczuć i poszukaj 
pozytywnych aspektów danej sy-
tuacji. Nawet drobne pozytywy 
mogą poprawić nastrój. Sposób, 
w jaki zaczynamy dzień, często 
nadaje ton jego reszcie. Zamiast 

skupiać się na problemach, 
zacznij dzień od pozytywnej 
afirmacji lub myśli, która na-
pełni Cię energią.

Ważny jest kontakt z natu-
rą. Przebywanie na świeżym 
powietrzu lub otaczanie się 
roślinami w domu i miejscu 
pracy poprawia nastrój i do-
daje energii. Natura działa ko-
jąco i inspirująco.

Co jeszcze? Wyrażanie 
wdzięczności. Codzienne 
praktykowanie wdzięczności 
pozwala dostrzegać wspa-
niałe rzeczy w naszym życiu. 
Możesz to robić, zapisując 
kilka rzeczy, za które jesteś 
wdzięczny, lub po prostu my-
śląc o nich każdego wieczoru. 
Spędzaj czas z osobami, które 

Cię wspierają i inspirują. Unikaj 
toksycznych relacji, które wpro-
wadzają negatywne emocje. 

Regularna aktywność fizycz-
na, zdrowa dieta i odpowiednia 
ilość snu wpływają na Twój na-
strój i poziom energii. Powtarzaj 
sobie pozytywne stwierdzenia, 
np. „Dam sobie radę”, „Każdy 
dzień to nowa szansa”, „Z każdym 
dniem przychodzi nowa siła”.

Pamiętaj, że pozytywne my-
ślenie zaczyna się od małych 
kroków, a ich konsekwentne sto-
sowanie może przynieść wielkie 
zmiany.

Renata Bech
Fot. Renata Bech
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Czuję się spełniony
Rozmowa z Piotrem Kaczmarkiem, dzierżawcą schronisk 
Odrodzenie i na Hali Szrenickiej

PIOTR KACZMAREK – wielokrotny mistrz Polski w narciarstwie alpej-
skim w różnych kategoriach wiekowych, reprezentant Polski, wycho-
wanek Aesculapa Jelenia Góra. Po zakończeniu kariery sportowej pro-
wadził firmę produkującą opakowania kartonowe. Potem wydzierżawił 
schronisko Odrodzenie, a następnie schronisko Na Hali Szrenickiej. 

– Jak to się stało, że Pan, po-
chodzący z Rawicza, trafił do 
jeleniogórskiego Aesculapa?

– Za sprawą mojej mamy, któ-
ra była wielkim fanem narciar-
stwa, choć przygodę z nim zaczęła 
późno, bo na studiach. Wcześniej 
była koszykarką, lekkoatletką. 
Pasję do nart przelała na mnie, to 
z mamą stawiałem pierwsze kro-
ki na nartach, była moim pierw-
szym trenerem. Mieszkaliśmy 
wtedy w Rawiczu. Od momentu, 
gdy poważniej zajęliśmy się nar-
tami, mama była instruktorem 
w Aesculapie, a ja – jako czterola-
tek – jego zawodnikiem. To było 
rok 1986. Wszystkie weekendy 
spędzaliśmy na nartach.

– Gdzie trenowaliście? Na Ły-
sej Górze, czyli w bazie Aescula-
pa, nie zawsze był śnieg. Z cza-
sem też pewnie jej stoki były już 
dla Pana za krótkie.

– Początkowo trenowaliśmy 
na Łysej Górze, ale i na różnych 
okolicznych stokach. Gdy zima 
była słaba, zdarzały się nawet 
treningi na trawie. Później, gdy 
moja przygoda ze sportem na-
brała charakteru profesjonalnego, 
były wyjazdy zagraniczne, bliższe 
i dalsze, czyli Włochy, Austria, 

ale i Czechy: Szpindlerowy Młyn 
i Mała Upa.

– Aesculap był wtedy bardzo 
fajnym środowiskiem wielu tre-
nujących dzieci oraz rodziców, 
także zintegrowanych z klubem.

– Skupiał świetnych ludzi, 
a jego historia z tego okresu jest 
wspaniała. To był wtedy naj-
mocniejszy klub narciarski. By-
łem zresztą jego członkiem od 
początku do końca mojej ka-
riery. Bazę fizyczną moich osią-
gnięć stworzyła moja mama, ale 
w Aesculapie było wielu dobrych 
fachowców. Pierwsze większe 
sukcesy odnosiłem pod okiem 
trenera Piotra Wądołowskiego.

– Do kiedy uprawiał Pan nar-
ciarstwo wyczynowo?

– Skończyłem w 2003 roku, 
w wieku 21 lat. Bardzo wcze-
śnie…

– To był inny czas w Polsce 
niż teraz. Trudno było o sponso-
rów, którzy mogliby Pana wes-
przeć, a narciarstwo zjazdowe 
na wysokim poziomie wymaga 
sporych wydatków.

– To była na pewno ważna 
przyczyna. Wielu moich zna-
jomych mówi, że trafiłem na 
najgorszy moment pod wzglę-

dem finansowym, jak i zaple-
cza kadrowego w Polsce. Byłem 
zmuszony podjąć jakąś życiową 
decyzję. Z perspektywy czasu 
może czasem żałuję i oceniam 
jako pochopną, bo jednak moje 
ówczesne wyniki – patrząc na 
nie dzisiaj – były ciągle na do-
brym poziomie i blisko czołów-
ki. Trudno obecnie wychować 
zawodnika, który byłby na takim 
poziomie. Może warto było jesz-
cze powalczyć… Udało mi się 
jednak jakoś życie poukładać.

– Zakończył Pan karierę 
w 2003, a schronisko Odrodze-
nie przejął Pan w 2009. Co Pan 
robił pomiędzy tymi momenta-

Piotr Kaczmarek pod schroniskiem 
PTTK Na Hali Szrenickiej, którego 

jest dzierżawcą.
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mi? Sportowcy często mają pro-
blem, by po zakończeniu karie-
ry odnaleźć się w nowym życiu.

– Podobnie było ze mną. To 
były bardzo trudne lata. Ciężko 
było się odnaleźć w nowej rze-
czywistości. Podjąłem próby sa-
modzielnego prowadzenia dzia-
łalności gospodarczej. Najpierw 
w handlu, potem w produkcji 
opakowań kartonowych. Zdoby-
łem nowe doświadczenia, które 
sporo wniosły do mojego życia.

– Co się stało, że wrócił Pan 
w Karkonosze?

– Perspektywy w firmie pro-
dukcyjnej nie były zbyt kolorowe. 
Inna sprawa, że podjąłem decyzję 
o powrocie w góry. Odpocząłem 
na tyle od nart i gór, że poczułem 
chęć powrotu. O tym, że można 
przejąć schronisko Odrodzenie, 
dowiedziałem się od znajomego 
z Rawicza. Ruszyliśmy w góry 
sprawdzić, jak to wygląda.

– Odrodzenie miało wte-
dy złą passą. Dzierżawcy – nie 
wchodząc w szczegóły – nie ra-
dzili sobie. Miało fatalną opinię 
wśród turystów. Potem trafił się 
Pan. Skargi ucichły.

– Tak było. By sprawdzić po-
tencjał obiektu, chciałem tam za-
nocować, jeszcze za poprzednich 
dzierżawców. Pojechali ze mną 
znajomi, którzy chcieli pojeździć 
na nartach w Szpindlerowym 
Młynie. Pasowało mi to, bo ta-
kie połączenie chodziło mi po 
głowie: noclegi dla gości w Od-
rodzeniu, z możliwością jazdy na 
nartach na znakomitych stokach 
w Szpindlu. Pojechaliśmy tam 
na weekend. To była niesamowi-
ta przygoda. Znajomi, choć byli 
przygotowani na warunki schro-
niskowe, byli zaskoczeni.

– Czym?
– Przede wszystkim w Odro-

dzeniu było zimno. Do tego stop-
nia, że przez noc zamarzła nam 
herbata. Nie przeraziło nas to, 
choć wszyscy odradzali.

– Zamierzał Pan wtedy 
wyremontować pokoje, by 
poprawić standard mogący 
sprostać oczekiwaniom osób 
zainteresowanych zjazdów-
kami w Szpindlerowym Mły-
nie. Czy ten plan Pan wyko-
nał?

– Dokładnie tak. To się uda-
ło. Przede wszystkim Odro-
dzenie miało problemy zimą. 
Lokalizacja – z jednej strony 
znakomita w środku pięknych 
Karkonoszy – zimą powodo-
wała, że turystów było bardzo 
mało i ciężko było tak duży 
obiekt utrzymać. Dzięki po-
prawie standardu i zaoferowa-
niu czeskich stoków udało się 
zainteresować Odrodzeniem 
narciarzy. Uruchomiliśmy na-
wet własną szkółkę narciarską. 
To pozwoliło utrzymać schro-
nisko przez cały rok.

– Postanowił Pan prze-
jąć także drugie schroni-
sko w Karkonoszach – Na Hali 
Szrenickiej. Pięknie położone, 
popularne, ale wymagające spo-
rych nakładów. Skąd taki krok?

– Wiele czynników się na to 
złożyło. Wraz z rodziną, przyja-
ciółmi i pracownikami uwierzyli-
śmy, że jesteśmy w stanie popro-
wadzić jeszcze jeden obiekt i dać 
mu trochę lepsze życie i wyższą 
jakość dla turystów i myślę, że tu-
ryści są zadowoleni. To też miej-
sce narciarskie, ale niestety odkąd 
tu jesteśmy, czyli od 6 lat, zimy 
były słabe. Ostatnia była świetna, 
ale byliśmy zamknięci z powodu 
pandemii.

– Jak wygląda Pana życie 
poza górami? Mieszka Pan jesz-
cze czasem w Rawiczu?

– Jesteśmy ciągle w ruchu – 
żona, troje dzieci i ja. Igor, naj-
starszy syn, dostał się do liceum 
sportowego we Włoszech. Upra-
wia narciarstwo, podobnie jak 
córka Iga. Syn został mistrzem 

Polski juniorów w tym roku. Po-
czątkowo naszą bazą było Odro-
dzenie i stoki w Szpindlerowym 
Młynie, ale od pewnego poziomu 
wytrenowania konieczne są wy-
jazdy zagraniczne. Dlatego dużo 
jeździmy i prowadzimy trochę 
cygańskie życie. Bardzo pomaga 
mi wszystko ogarnąć żona, mama 
i teściowie. Rodzinna kooperacja.

– Jest Pan zadowolony z ta-
kiego życia?

– Dzięki dzieciom, które star-
tują w zawodach, mam wrażenie, 
że życie zatoczyło koło. Po za-
kończeniu swojej kariery byłem 
rozgoryczony i obrażony na nar-
ty. Dziś spotykam starych znajo-
mych ze stoków, dawnych rywali, 
jak choćby braci Stanków czy Ka-
się Karasińską. Razem działamy 
dla dobra sportu. Czuję się speł-
niony.

Rozmawiał: 
Leszek Kosiorowski
Fot. Leszek Kosiorowski

Piotr Kaczmarek pod schroniskiem 
PTTK Odrodzenie na Przełęczy 

Karkonoskiej. Dzierżawi je  
od kilkunastu lat.
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Chora dziewczynka  
znalazła 

kochający DOM
Ponad 12 lat niepełnosprawna Ania jest w rodzinie Romana 
i Jolanty Habdasów z Gorzowa Wielkopolskiego. Małżeń-
stwo przyjęło czteroletnią dziewczynkę do swojego domu, 
otaczając opieką a nade wszystko miłością, za którą Ania 
codziennie im się odwdzięcza pięknym uśmiechem i deli-
katnością. Ania 1 grudnia skończyła 16 lat.

Dziewczynka nie mówi, nie 
zgłasza potrzeb fizjologicznych. 
O tym, że coś w danym momen-
cie jej dolega, choćby ból głowy, 
sygnalizuje palcem dotykając po-
liczka. Wtedy rodzice wiedzą, że 
dzieje się coś niekomfortowego. 

– Ania jest bardzo pogodna 
i potrafi zachować się jak praw-
dziwa dama – stwierdził pan 
Roman i zademonstrował wraz 
z Anią powitanie. Podając jej rękę 
powiedział: całuję twoją dłoń. 
Wtedy dziewczynka, nieuczona 
przez nikogo, z gracją wielkiej 
damy, wytwornie uniosła ją do 
całowania. Wyglądało to uroczo.

– Jak to się stało, że Ania zna-
lazła się w waszej rodzinie? – za-
pytałam. 

– To było działanie Pana Boga. 
Wcześniej nigdy bym nie pomy-

ślał, że aż tak może się zmienić 
życie dwojga ludzi po pięćdzie-
siątce – podkreślił.

Wcześniej wychowywali trój-
kę dzieci, córkę i dwóch synów, 
a po dziesięciu latach urodziła 
się kolejna córka. – Kiedy przy-
jęliśmy do domu Anię – mówi 
Roman, byliśmy z żoną w wieku 
56 lat, a nasza najmłodsza córka 
Zuzia kończyła liceum ogólno-
kształcące. Dwoje starszych mia-
ło już własne rodziny, a syn od 
pięciu lat mieszkał w Irlandii.

Najbardziej ciekawiło mnie, 
w jaki sposób Habdasowie od-
czytali wolę Bożą, że Ania ma 
pozostać właśnie z nimi.

– To jest pewna historia – za-
czął opowiadać Roman. – Jolanta 
pracowała w gorzowskim Domu 
Małego Dziecka przy ul. Kazi-

mierza Wielkiego. Ania trafiła 
tam ze szpitala po urodzeniu. Jej 
mama biologiczna nie była w sta-
nie się nią zająć z powodu upo-
śledzenia intelektualnego, a ojca 
nie było. Dziewczynka trafiła do 
domu dziecka na oddział, na któ-
rym pracowała Jola i ona została 
na czas pobytu w nim Ani opie-
kunem prawnym. Nadszedł nie-
stety czas rozwiązania placówki 
z najmłodszymi wychowanka-
mi (wymogi UE) i dzieci trzeba 
było przekazać do adopcji czy 
rodzin zastępczych. Wcześniej 
Jola zadbała, aby Anię ochrzczo-
no i została jej chrzestną. Wiele 
prób znalezienia dla Ani domu, 
okazało się daremne. Potencjalne 
małżeństwa przeglądając karty 
chorobowe dziewczynki rezy-
gnowały z opieki nad nią. Leka-
rze twierdzili, że Ania nigdy nie 
będzie chodziła, a poza tym mia-
ła wiele innych schorzeń. Łącznie 
była pod kontrolą jedenastu spe-
cjalistów. W ostateczności zade-
cydowano, że jeśli nikt Ani nie 
przygarnie, to dziewczynka trafi 
do, prowadzonego przez siostry 
zakonne gdzieś na Podkarpaciu, 
Domu Pomocy Społecznej. 

W 2012 roku Roman Habdas 
wraz Jerzym Gąsiorkiem, plasty-
kiem, rzeźbiarzem i poetą po-
jechali do Wilna do s. Michaeli 
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Rak, byłej szefowej Hospicjum 
św. Kamila w Gorzowie Wiel-
kopolskim. Zakonnica tworzyła 
wtedy nowe hospicjum na Li-
twie. Gorzowski rzeźbiarz – Je-
rzy Gąsiorek „Gąsior” tworzył 
asamblażową „Drogę Krzyżową” 
dla tej placówki a Roman Habdas 
uzupełnił całość rozważaniami 
modlitewnymi. Na wiosnę poje-
chali, aby tę Drogę Krzyżową tam 
założyć. 

Podczas pożegnalnej kolacji s. 
Michaela Rak zapytała Romana: 
– A co słychać u żony, co ona robi, 
czym się zajmuje? – Opowiedzia-
łem, że teraz przeżywa sytuację 
w swojej pracy w domu dziecka. 
Ciągle opowiada o dziewczynce, 
której nikt nie chce wziąć do ro-
dziny i bardzo to przeżywa – wy-
jaśnił. 

A siostra wypaliła: – Wy się 
nie zastanawiajcie, to wy ją bierz-
cie. Ludzie pomogą, Pan Bóg 
pomoże! – Siostro my mamy już 
po 56 lat, czwórkę dzieci swoich 
wychowaliśmy, mamy kilkoro 
wnucząt, to już nie czas dla nas. 
A Siostra powtarzała swoje: – Wy 
ją bierzcie! – Ja wtedy żadnej de-
cyzji nie podjąłem, ale w głowie 
mi całą drogę powrotną dudniło: 
– A może powinniśmy? Mamy 
czwórkę zdrowych swoich dzie-
ci, a co by było gdyby..., myśli się 
kłębiły. Jednak po powrocie do 
domu nic żonie nie opowiedzia-
łem – przyznał Roman.

Upłynęły prawie dwa mie-
siące. A ja w tym czasie byłem 
na sezonowej umowie w Wodo-
ciągach, gdzie pracowałem jako 
pomocnik palacza. Tam na noc-
nych zmianach, kiedy w piecu 
huczało, pisałem prozę, z której 
w 2015 roku złożyłem książkę 
„Mały Paryż”z wątkami doty-
kającymi historii Ani. I kiedyś 
podczas naszej porannej kawy, 
a ja i żona szliśmy do pracy na 
popołudniową zmianę, Jola do-
stała telefon z pracy z informacją, 

że kolejne małżeństwo zrezy-
gnowało z przyjęcia dziewczyn-
ki, wtedy zapytałem: – Może my 
byśmy ją wzięli? Ja zrezygnuję 
w jakimś stopniu z tego swojego 
wędkarstwa, z uczestnictwa w za-
wodach, ze spotkań literackich. 
Wtedy Jola powiedziała, że cały 
czas o tym myślała ale nie śmiała 
mi powiedzieć.

– Jeśli ty tak myślałaś i ja tak 
myślę, to już się nie zastanawiaj-
my, bo jesteśmy gotowi na to, 
a jeśli będziemy myśleć do jutra, 
to będzie wiele powodów prze-
ciw. Dopijaliśmy kawę a łzy nam 
do tych filiżanek spływały, bo to 
nie była łatwa rozmowa – opo-
wiada pan Roman.

– Wsiedliśmy do samochodu 
i pojechaliśmy prosto do placów-

Roman Habdas – gorzowski literat urodził się 25 grudnia 1956 roku 
w Mosinie koło Poznania. Z zawodu jest technikiem technologii ży-
wienia i mistrzem kelnerskim. Do Gorzowa przyjechał za żoną w 1978 
roku. Habdas, indywidualny spinningowy mistrz Polski i członek kadry 
narodowej w tej dyscyplinie (1991-1993) publikował artykuły i wiersze 
w prestiżowych pismach wędkarskich i lokalnej prasie. Jako amator fil-
mowiec tworzył etiudy, osiągając konkursowe ogólnopolskie sukcesy. 
Przede wszystkim jest, jak mówi, wędkarzem a poetą tak z boku... Za-
debiutował w 1995 roku tomikiem wierszy pt. „ W ramionach Drawy”. 
W latach 1989 do 2018 należał do Robotniczego Stowarzyszenia Twór-
ców Kultury a w latach 2007 do 2024 do Związku Literatów Polskich. 
Wyróżniony odznaczeniem „Zasłużony dla Kultury Polskiej”.

ki do pani dyrektor, która gdy 
usłyszała o naszej decyzji powie-
działa: – Pani Jolu my wszyscy 
wiedzieliśmy, że to pani ją weź-
mie.

– Ze względu na nasz wiek 
zaproponowano nam zamiast 
adopcji rodzinę zastępczą. Aby 
tak się stało wszystkie nasze 
dzieci także musiały wyrazić 
zgodę. I wyraziły. Zuzia kończy-
ła wtedy liceum i szła na studia. 
A my, mimo że żona zawodowo 
była przygotowana do opieki 
nad dziećmi, także musieliśmy 
przejść kolejne kursy. I tak już  
12 ponad lat Ania jest z nami – 
dodaje.

Wanda Milewska
Fot. Archiwum domowe
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Co czeka niepełnosprawnych 
w 2025 roku?

Początek każdego roku to za-
zwyczaj okres w którym wpro-
wadzane są nowe przepisy 
i rozporządzenia, zmieniają się 
wysokości świadczeń itp. Takie 
zmiany i nowości dotyczą rów-
nież dużej grupy osób z niepeł-
nosprawnościami, których jest 
coraz więcej. Nowe regulacje 
mają na celu poprawę jakości 
życia, uproszczenie procedur, 
a także zapewnienie większego 
wsparcia finansowego. 

Jedną z  kluczowych zmian 
w 2025 roku jest wprowadzenie 
dodatku dopełniającego dla osób 
uprawnionych do renty socjal-
nej, które są całkowicie niezdol-
ne do samodzielnej egzystencji. 
Nowe świadczenie ma docelowo 
poprawić sytuację finansową 
najbardziej potrzebujących osób 
z  niepełnosprawnościami. Do-
datek ten przysługiwać będzie 
osobom z orzeczoną niezdolno-
ścią do samodzielnej egzysten-
cji, które jednocześnie pobierają 
rentę socjalną. Wysokość tego 
świadczenia od 2025 roku to 
2520 zł miesięcznie i będzie co-
rocznie waloryzowane. 

Dodatek będzie przyznawany 
automatycznie osobom, które 
już posiadają orzeczenie o  nie-
zdolności do samodzielnej eg-
zystencji. Osoby, które uzyskają 
takie orzeczenie po 1 stycznia 
2025 roku, będą musiały złożyć 
wniosek w  Zakładzie Ubezpie-
czeń Społecznych. 

Pierwsze wypłaty świadcze-
nia zaplanowane są na maj 2025 
roku, jednak z wyrównaniem od 

stycznia br. Oznacza to, że osoby 
uprawnione otrzymają jednora-
zową wypłatę wyrównawczą za 
pierwsze cztery miesiące roku. 
Świadczenie nie jest objęte po-
datkiem dochodowym.

W 2024 roku zostało wpro-
wadzone świadczenie wspiera-
jące, które od 1 stycznia 2025 
roku jest dostępne dla szerszej 
grupy osób z niepełnosprawno-
ściami. W  drugim etapie wdra-
żania programu uprawnione do 
świadczenia są osoby, u których 
poziom potrzeby wsparcia został 
oceniony na 78-86 punktów. 

28 czerwca 2025 roku w Pol-
sce zacznie obowiązywać Euro-
pejski Akt o Dostępności (EAA). 
Akt ten wprowadza kluczowe 
zmiany w  zakresie dostępno-
ści produktów i  usług dla osób 
z  niepełnosprawnościami oraz 
o  szczególnych potrzebach. 
Zgodnie z  nową ustawą, przed-
siębiorcy będą musieli dostoso-
wać swoje oferty do wymogów 
dostępności, takich jak zapew-
nienie łatwego dostępu do in-
formacji, usług cyfrowych czy 
urządzeń technicznych. Przepi-
sy obejmą m.in. bankomaty, ter-

minale płatnicze, transport pu-
bliczny oraz strony internetowe. 

Zgodnie z tym aktem wszel-
kie nowe budynki użyteczności 
publicznej, a także remontowane 
obiekty, będą musiały być dosto-
sowane do potrzeb osób z  nie-
pełnosprawnościami, w  tym 
niewidomych i  słabowidzących. 
Niedostosowanie się do wymo-
gów będzie skutkować karami 
finansowymi. Celem regulacji 
jest eliminacja barier i wspiera-
nie równego udziału wszystkich 
osób w  życiu społecznym i  go-
spodarczym.

Planowane podwyżki dofi-
nansowań do wynagrodzeń pra-
cowników niepełnosprawnych, 
które miały obowiązywać od lip-
ca 2024 roku, zostały przesunięte 
na styczeń 2025 roku. Oznacza 
to, że wyższe kwoty dofinanso-
wań będą stosowane dopiero do 
wynagrodzeń za styczeń 2025 
roku i później, bez wyrównań za 
drugą połowę 2024 roku. 

1 stycznia 2025 r. weszła rów-
nież w życie ustawa gwarantująca 
stulatkom świadczenie honoro-
we. Zgodnie z tą ustawą wszystkie 
osoby uprawnione do świadczenia 
na dzień 1 stycznia br. otrzymają 
je w kwocie 6243,13 zł. Kwota ta 
będzie waloryzowana corocznie 1 
marca na takich samych zasadach 
jak emerytury i renty. Świadcze-
nie honorowe jest przyznawane 
z urzędu, co oznacza, że aby je 
otrzymywać nie trzeba składać 
żadnego wniosku.

Z początkiem 2025 roku 
rozpoczął się nabór wniosków 
o nowe świadczenie, jakim jest 
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renta wdowia. Przyjmowaniem 
i obsługą wniosków zajmuje się 
Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych. Wypłata świadczeń roz-
pocznie się 1 lipca 2025 r.

Pierwszy dzień 2025 roku 
przyniósł także wzrost kryteriów 
dochodowych uprawniających 
do wsparcia z  pomocy społecz-
nej. Obecnie wynoszą one:

• 1010 zł dla osoby samotnie 
gospodarującej (wzrost o 234 zł, 
czyli o 30 proc.),

• 823 zł dla osoby w rodzinie 
(wzrost o 223 zł, czyli o 37 proc.).

Nowy rok to też wyższa płaca 
minimalna, która wzrosła z 4300 
zł do 4666 zł brutto. To 3510,92 

zł na rękę za pracę na pełen etat. 
Minimalna stawka godzinowa 
wzrosła natomiast do 30,50 zł 
brutto.

1 stycznia br. ruszył nabór 
wniosków o wyższe dopłaty do 
wynagrodzeń pracowników le-
gitymujących się orzeczeniem 
o niepełnosprawności.

Wynoszą one obecnie odpo-
wiednio:

• 2760 zł (wcześniej 2400 zł) 
dla osób ze znacznym stopniem 
niepełnosprawności,

• 1550 zł (wcześniej 1350 zł) 
dla osób z umiarkowanym stop-
niem niepełnosprawności,

• 575 zł (wcześniej 500 zł) dla 
osób z lekkim stopniem niepeł-
nosprawności.

Rok 2025 zapowiada się więc 
jako czas istotnych zmian dla ca-
łego środowiska osób z  niepeł-
nosprawnościami. Wprowadze-
nie dodatku uzupełniającego czy 
zmiany w  kwestii dostępności 
to kroki, które mogą znacząco 
poprawić sytuację wielu osób. 
Nowe regulacje i wsparcie finan-
sowe, jeśli będą wprowadzone 
zgodnie z zapowiedziami, mogą 
okazać się istotnym wsparciem 
w codziennym życiu osób z nie-
pełnosprawnościami. 

Andrzej Koenig, 
ociemniały 

Współczesny dziadek, 
współczesna babcia. Jacy są?

Z okazji Dnia Babci i Dnia Dziadka wykonano badanie: Co sądzimy o współczesnych seniorach, au-
torstwa serwisu Prezentmarzeń. Wynika z niego, że 25 proc. ankietowanych uważa, że dziadkowie 
angażują się w różnorodne aktywności z wnukami. 

Dziadkowie często są dla 
wnuków źródłem wsparcia oraz 
towarzystwem. 28% badanych 
podkreśla, że dziadek pełni rolę 
narratora, przekazując opowie-
ści i wartości rodzinne. Wśród 
pozytywnych emocji, jakie towa-
rzyszą tym interakcjom, 29% an-
kietowanych wskazuje na radość 
ze spędzania czasu z dziadkami 
oraz utożsamianie się z ich do-
świadczeniami życiowymi.

Z zebranych danych wynika 
też, że 22% osób widzi dziadka 
jako mentora życiowego. Dziad-
kowie zyskują w oczach wnu-
ków status doradców, oferując 
cenne wskazówki i życiowe lek-
cje, ponieważ posiadają bogate 
doświadczenie. 31% ankietowa-
nych uważa również, że dziad-

kowie pomagają w odkrywaniu 
pasji oraz zainteresowań u wnu-
ków.

Natomiast współczesna bab-
cia, jak pokazuje badanie, ofe-
ruje emocjonalne wsparcie oraz 
bliskość. 31% ankietowanych 
potwierdziło, że babcie są dla 
nich ważnym wsparciem w trud-
nych momentach, przynosząc 
ukojenie. Babcie coraz częściej 
angażują się też w pomoc w edu-
kacji swoich wnuków. Aż 31% 
badanych uznaje je za znaczą-
ce osoby wpływające na wyniki 
szkolne wnuków, będące men-
torami w nauce i rozwijające 
umiejętności dzieci w różnych 
dziedzinach.

Wnuki cenią też tradycyj-
ną, dobrą kuchnię swoich babć. 

20% badanych zauważa, że bab-
cie pomagają w doskonaleniu 
umiejętności kulinarnych lub 
manualnych, co przyczynia się 
do przekazywania tradycji oraz 
rozwijania pasji wnuków. Aż 
33% badanych postrzega senior-
ki jako osoby, które są gotowe 
eksplorować nowe pasje i zain-
teresowania. Wiele babć uczest-
niczy w warsztatach, wspólnie 
z wnukami angażując się w nowe 
hobby.

Badanie „Co sądzimy o współ- 
czesnych seniorach?” zostało zre-
alizowane przez serwis Prezent-
marzeń na próbie 1318 respon-
dentów w formie ankiety online 
i stacjonarnie w styczniu 2025 
roku. 

Opr. Jolanta Wiatr
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Felieton o KSON-ie
Od samego początku miałem 

podejrzenia, że zestawienie liter 
KSON niesie za sobą coś więcej 
niż skrót od nazwy.

Wiedząc o nadmiarze inteli-
gencji i pomysłowości twórcy tej 
organizacji, moje myśli zostały 
skierowane na rozszyfrowanie 
tego skrótu.

Historia pokazała niejedno-
krotnie że takie prozaiczne napi-
sy niosą w sobie czasem przesła-
nia, czasem złote myśli, a czasem 
zaszyfrowane tajemnice. Tu po-
służę się przykładem że np. Le-
onardo Da Vinci, który to we 
wszelkie swoje poczynania chy-
trze wplatał kody, które miały 
odbiorcę zmuszać do myślenia, 
lub refleksji. Przemycał ukryte 
myśli, życiowe wskazówki lub 
zagadki.

Postanowiłem się zagłębić 
w temat skrótu KSON i zobaczyć 
czy to tylko literki, czy może coś 
więcej, sprytnie ukryte przed 
odbiorcą.

Oto wyniki moich żmud-
nych badań. Od tej pory skrót 
KSON, dla niepoznaki nazywać 
będę KODEM. Twórca napi-
su przewidując, że jakaś ilość 
osób współpracujących z nim 
z czasem może go polubi, a na-
wet pokocha zaszył w KODZIE 
– Kochamy Stasia Opiekuna 
Niepełnosprawnych.

Już od początku założył że 
istota jego pomysłu może prze-
trwać tylko na zasadzie swoistej 
opoki, partnerstwa i koleżeń-
stwa, zakodował – Kolega Sta-
szek Ostoja Nasza.

Jego myśli rozbiegały się po 
szerokim nieboskłonie i wie-
dział że nazwa musi odwoływać 
się do najwyższej opieki jeśli 
chce, żeby pomysł wypalił umie-
ścił w kodzie – Konsekwentnie 
Szukajmy Opieki Niebios.

Wiedząc że tylko ON może 
ten pomysł pociągnąć najlepiej, 
bo czół go od początku i musiał 
go całkowicie nadzorować zako-
dował – Kierownik Schubert 
Organizator Najlepszy.

Założył, że pomysł jego obej-
mie różne najczęściej bezbronne 
osoby, którym to powinno przy-
niesie ulgę i pomoc.

Od początku zamierzał sku-
pić wokół siebie różne podmio-
ty i organizacje, zaszyfrował – 
Kompletny System Opieki 
Najsłabszych.

Już dawno wiedział że pory-
wając się na takie działania bę-
dzie musiał być twardy i surowy 
dla otoczenia, na wszelki wy-
padek gdyby niesłusznie kogoś 
ochrzanił, dla spokoju własnego 
sumienia zakodował – Każde-
mu Się Opiernicz Należy.

Ale też przewidywał, że zdo-
bywanie niezbędnych pienię-
dzy do działania będzie bardzo 
potrzebne, że potrzeba zawsze 
ich dużo i zawsze jest ich nie-
wystarczająca ilość. Postanowił 
ostro zająć się ich zbieraniem 
na poszczególne programy. Przy 
mozolnym zbieraniu pieniędzy 
i ich odkładaniu można być po-
sądzonym o beznamiętne du-
szenie mamony, a nawet skner-
stwo. Z premedytacją zakodował 

że zostaje – Kolekcjonerem 
Sztuki Obiegowych Numi-
zmatów.

Organizując wiele spotkań 
uznał że tylko dobra współpraca 
jest z ludźmi którzy działają na 
podobnych jak on falach, zaszy-
frował w kodzie – Kreatywne 
Spotkania Optymistycznie 
Nastawionych.

Przemycał w kodzie również 
złote myśli i porady dla znajo-
mych i przyjaciół, troszcząc się 
o ich zdrowie fizyczne, psychicz-
ne ukrył w kodzie – Kwadrans 
Seksu Odpręża Najlepiej.

Nie wiedzieć jak to wyczuł 
całe lata wcześniej, ale jako do-
bry wizjoner odnośnie swojego 
zdrowia zaszyfrował – Kar-
diolog Stymulatora Obiecał 
Niezawodność.

I ja podkręcony umiejętno-
ściami Stanisława w kodowaniu 
zagadek i przesłań do narodu 
postanowiłem swój kod stwo-
rzyć na pamiątkę przyszłych 
pokoleń i zakodowałem dla na-
szego wspaniałego jubilata. Nie 
zrobiłem tego z taką finezją jak 
on ale zaszyfrowałem – Kurwa 
Staszek Osiemdziesiątka Na-
deszła.

Komunikat: Wszelkie podo-
bieństwa do zdarzeń i osób – 
a właściwie osoby jest zupełnie 
nieprzypadkowe.

W czasie odczytu felietonu 
nie ucierpiało żadne zwierze.

Dziękuję to KSONiec

Valdi
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Bezpłatne 
porady prawne 

dla osób niepełnosprawnych
(terminy porad uzgadniane 

w biurze KSON lub telefonicznie) 

INFORMACJE I ZAPISY
w biurze KSON

ul. Osiedle Robotnicze 47A, 
tel. 75 752 42 54

infolinia 800 700 025

Centrum Informacji oferuje osobom niepełnosprawnym, ro-
dzinom, opiekunom oraz pracodawcom i  instytucjom zainte-
resowanym problematyką rehabilitacji społeczno-zawodowej 
bezpłatne:
–  porady i  informacje w zakresie problematyki społeczno-za-

wodowej osób niepełnosprawnych
–  porady prawne
–  porady psychologa 
–  pośrednictwo pracy z możliwością korzystania z ofert pracy
–  porady Społecznego Rzecznika Osób Niepełnosprawnych  

i Pacjentów Ziemi Jeleniogórskiej
–  porady mediatora sądowego
–  porady asystenta rodziny
–  porady dietetyka

Centrum INFORMACJI 
I WSPARCIA 

OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH

CENTRUM CZYNNE JEST DLA INTERESANTÓW:  
PONIEDZIAŁEK – PIĄTEK 10.00-16.00

Doradca ds. poradnictwa
socjalnego i rodzinnego

Alicja MROCZKOWSKA

SPOŁECZNY RZECZNIK 
OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH 

I PACJENTÓW ZIEMI 
JELENIOGÓRSKIEJ

przyjmuje we wtorki w godz. 11.00-13.00  
i czwartki w godz. 13.00-15.00  
w biurze Karkonoskiego Sejmiku 

Osób Niepełnosprawnych  
Osiedle Robotnicze 47A w Jeleniej Górze

Redaguj BIULETYN 
razem z nami!

Zapraszamy do współredagowania biuletynu 
Niepełnosprawni Tu i Teraz

Czytelniku!
Coś Cię denerwuje, chcesz zabrać głos w waż-
nej sprawie, opisać własne przeżycia, podzielić 
się doświadczeniami? Czekamy na listy, spo-
strzeżenia, artykuły dotyczące problematyki 
osób niepełnosprawnych i seniorów.

Materiały prosimy przesyłać pod adres:
Karkonoski Sejmik Osób Niepełnosprawnych,  

ul. Osiedle Robotnicze 47A,  
58-506 Jelenia Góra z dopiskiem „BIULETYN” 
lub drogą elektroniczną na adres: biuro@kson.pl

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i zmian 
redaktorskich w nadesłanych artykułach.

Mediator  
ds. Karnych i Cywilnych

Dorota Gniewosz
Karkonoski Sejmik Osób Niepełnosprawnych

serdecznie zaprasza do korzystania z usług

tel. 75 752 42 54 • infolinia 800 700 025
NAPISZ DO NAS! biuro@kson.pl

Psycholog
Inga SZAWŁOWSKA

Maria PIĘTKA

Adwokat
Aleksandra KOWALSKA

Jerzy DWORAK

Pilnie zatrudnimy w KSON dziennikarzy prasowych, 
radiowych i telewizyjnych oraz techników tej branży, 
mile widziane osoby niepełnosprawne, a także osoby 

ze znajomością obsługi komputera i księgowości  
do prowadzenia i rozliczania projektów 

oraz kierowcę busa z uprawnieniami. 
CV proszę wysyłać na biuro@kson.pl

Dietetyczka

Dorota Górka



40 bezpłatna infolinia  800 700 025 • portal: lepszezycie.info

lepszezycie.info  
czyli to warto wiedzieć!

Niepełnosprawności i podeszły wiek nie oznaczają bowiem wykluczenia społecznego. Pro-
blemy w codziennym funkcjonowaniem można złagodzić. Będziemy na bieżąco informować 
o wszystkim, co dotyczy korzystnych przepisów prawa, nowych metod leczenia, rehabilitacji, 
ale także wypoczynku, w tym czynnego lecz przystosowanego dla tej grupy osób. Portal jest 
kierowany także do osób pełnosprawnych – młodzieży, rodzin i osób z otoczenia głównych 
Beneficjentów.

U NAS ZNAJDZIECIE INFORMACJE M.IN. 

Już działa portal społecznościowy Karkonoskiego Sejmiku Osób Niepełnosprawnych  
lepszezycie.info, który ma odmienić rzeczywistość wielu seniorów 

i osób z niepełnosprawnościami. 

– jak skorzystać z pomocy asystenta oso-
by niepełnosprawnej) co przysługuje osobom 
z niepełnosprawnościami i w podeszłym wieku 
(65+)

– aktualności, relacje, wywiady, reportaże nt. 
instytucji, fundacji i osób, które znalazły sposób 
i skutecznie łagodzą skutki niepełnosprawności 

– będzie o turystyce, także górskiej dla osób 
z dysfunkcjami, a także:

– listy do redakcji (w formie elektronicznej) 
– wraz z poradami

– krótkie materiały video np. z odwiedza-
nych miejsc

– stworzenie bazy tras wycieczek dla osób 
z niepełnosprawnościami

– rozmowy z gośćmi redakcji w formie pli-
ków dźwiękowych (materiały Radia KSON 
i nie tylko)

– stały kontakt z Czytelnikami za pośrednic-
twem wiadomości e-mail.

Bożena Bryl-Chrząszcz, 
redaktor naczelna

Czytajcie nas, oceniajcie, komentujcie, dzielcie się Waszymi spostrzeżeniami i osiągnieciami 
pisząc na e-mail: redakcja@lepszezycie.info


